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Klęska oienzywy spekulacyjnej 
Nieubłaganawalkaznieuzasadnionem podnoszeniem 


cenejest nakazem chwili 
Szybka stabilizacja naszej 


Znamienne uchwały zarządu „Lewiatana“ 


w 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Centralny związek polskiego przemy- 
słu, górnictwa, handlu i finansów odbył dn. 
4 b. m. posiedzenie zarządu, na którem 
poddał dokładnej analizie obecną konjun- 
kturę gospodarczą, finansową i walutową, 


Na posiedzeniu tem ustalono szereg 
wniosków, z których ważniejsze są: 

1) FALA PSYCHOZY I SPEKULACJI 
ZAŁAMAŁA SIĘ SAMA PRZEZ SIĘ. 

Wyśrubowanie kursu dolara nie mia- 
ło za sobą przesłanek realnych i było wy- 
nikiem psychozy nie sfer gospodarczych, 
lecz szerokich warstw ludności oraz wy- 
zyskania tej psychozy przez spekulację. 
Krótkotrwałość okresu zwyżki i załaina- 
nie się jego bez interwencji ze strony 


Właściwy człowiek na wła- 
ściwem miejscu 
Dr. Byrka hędzie obcinał buńżet 
p. Grabskiego ` 
WARSZAWA, 5 grfidnia,  (Pat.) 
Pan poseł Byrka, prezes komisji skarbo- 
wej sejmu, były kierownik ministerstwa 
skarbu, przyjął propozycję pana ministra 
skarbu, Zdziechowskiego, i 
zwyczajnym delegatem ministra skarbu 
do spraw oszczędnościowych, jako rzeczo- 
znawca w dziedzinie ministerstwa skarbu. 


Min. Zdziechowski nie jedzie 
do Londynu 


Nasz warszawski korespondent tele- 


fonuje: 
Minister skarbu, p. Zdziechowski, 
oświadczył przedstawicielom prasy że 


wiaćom ości części prasy o zamierzonym 
jakoby przez niego wyjeździe do Londy- 
nu są fałszywe Minister uważa, że wia- 
domości te, stawiane w związku ze spra- 
wą o pożyczkę zagraniczną, są conajmniej 
szkodliwe 


Premier Skrzyński w War- 


szawie 


WARSZAWA, 5 grudnia. (PAT). Dnią 
5 grudnia b. r. o godzinie 10-ej rano po- 
wrócił z Londynu p. prezes rady mini- 
strów i «minister spraw zagranicznych, 
Aleksander Skrzyński, Pociąg nadszedł 
z opóźnieniem S0-minutowem z powodu 
zamieci śnieżnej. p 

Premjer, p. Skrzyński, w dniu wczoraj 
szym o godzinie 6-ej wieczorem złożył 


wizytę marszałkowi sejmu. p. Ratajowi 
a o godz, 7-ej wiecz. był przyjęty na dłuż- 
szej audjencji przez prezydenta Wojcie- 
iego. 


chowski 


<= 
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zostaje nad- | 


Banku Polskiego udowadnia słabość spe- 
kulacji i bezpodstawność sądu tych, któ- 
rzy wierzyli w trwałość tendencji zwyż- 
kowej, 


Skutki paniki obróciły się. przeciwko 


tym, którzy ją wywołali į jej się poddalś, a 


gwałtowne rozbicie się fali spekulacyjnej 


najmocniej przyczyniło się do otrzeźwie- 


nia społeczeństwa i wtem jest pozytywny 


efekt przeżytego doświadczenia. 


2) WARUNKI GOSPODARCZE PO- 
I STABILIZACJI ZŁOTEGO 


PRAWY 
TRWAJĄ DALEJ. 


Kurs złotego powtaca i powrócić misi | 
do pożiamu, tuzasadniońego realnymi wa- 
runkami gospodarczymi i na tym poziomie | 


nastąpić musi jego stabilizacja (Szkoda, 


cyfrach, jaki ma być ten poziom. 


Przyp. 


| Red,) Pozytywne wyniki gospodarcze od- 
chylenia kursu złotego od parytetu, a 
mianowicie dodatni bilans handlowy i po- 
(paa konjunktury eksportowej trwają 
dalej. W tej sytuacji głównem zadaniem 
' polityki ekonomicznej pozostaje niedo- 
puszczenie do nieuzasadnionego objekty- 
| wnymi warunkami wzrostu cen, oraz tr 


trzymanie dodatnich skutków odchylenia 


złotego od parytetu. 


3) ZWYŻKOWA TENDENCJA CEN 


| 
| MUSI BYĆ OPANOWANA. | 

| Ostatni spadek złotego nie mógł nie 
| 


zwyżkową. 


drożyzny przeciwdziałać będzie 


odbić się na cenach wewnętrznych, któ- 
re wykazują w dniach ostatnich tendencję 
Załamanie się kursu dolara, 
tendencję tę musi załamać i już ją załamy- 
że Lewiatan wyraźnie nie powiedział w | wać zaczyna, W szczególności wzrostowi 
ostatni 


waluty jest zupęłnie pewna 


spadek światowych cen surowców  włó» 
kienniczych, który dla tak ważnej dzie« 
dziny przedmiotów powszechnego spoży« 
cia, jakimi są tkaniny i odzież, w znacz 
nym stopniu zniweluje zwyżkę kursu do- 
lara, 4wyżkowa tendencja cen, która się 
ujawniła w związku z kursem dolara, mtt- 
si'być opanowywana przez samych prow 
ducentów, a drogą do tego jest czuwanie 
nad tem, by żaden ze składowych kosze 
tów produkcji się nie podniósł, W dalszym 
ciągu swoich wniosków Lewietan między 
innemi za jeden z warunków utrzymania 
pomyślnej konjunktury uważa płacenie w 
terminie przez rząd należności za dostae 
wy i zamówieńfa, a z drugiej strony prae 
widłowe funkcjonowanie aparatu podata 
kowego. 


Prezes P.K O. p. Hukert Linde oddany pod sąd 


Rezultatem dochodzeń najwyższej izby Kontroli państwowej 
jest oddanie sprawy p. Lindego prokuratorji 


| Warszawski koresp: „Głosu Polskiego” 
| donosi: 
Donosiliśómy w swoim czasie obszernie 

o sławetnej rewizji, zarządzonej przez mi- 
| mistra skarbu — jeszcze wówczas p. Wła- 
'dysława Grabskiego — w kasach i księso- | 
wości P. K. O. Opisywaliśmy dokładnie 


moment niespodziewanego przybycia ko- | 


misji rewizyjnej pod przewodnictwem p. 
Stanisława Lipińskiego, wyższego urzędni- 
ka ministerstwa skarbu,  eks-profesora 


szkoły kupiectwa w Łodzi i fakt niedopu- | 


szczenia tej komisji do gabinetów P. K. O. 
przez przybocznych pana Lindego urzęd- 
ników. Ten opór przeciwko rewizji był 
przygrywką do całego szeregu kroków 
rządu. które były wyrazem zainieresowa- 
nia niesłychanemi rewelacjami, jakie © 
poczynaniach prezesa Lindego stale od 
pewnego czasu pojawiały się w prasie 
wszystkich kierunków 

Przedmiotem szczególnej krytyki była 
gospodarka budowlana P. K. O, Jak wia- 


| domo pocztowa kasa oszczędności posta- 
nowiła w calym szeregu miast postawić 


| własne gmachy — zakupywano place, za- 


| mawiano „rzedsiębiorców, budowano i 
(właśnie o posobach tej budowy i jej fi- 
nansowani. rozpisywała się prasa bardzo 


go niepo »lebnie, Oddzielnie znów po- 
święcano wiele miejsca działalności kre- 
| dytowej prezesa Lindego — ściśle mówiąc 
| działalności „gwarancyjnei" 

Cały szereg osób otrzymał poważne 
kredyty zagranicą za poręczeniem PKO — 
gwarancją tą był oczywiście podpis preze- 
sa Lindego. Bliższe badania wykazały jed- 
rakowoż rzecz bardzo ciekawą: osobami, 
które kredyty takie pod gwarancją preze- 
sa i eks-ministra skarbu w rządzie p. Wi- 
tosa i chjeny, p. Lindego. uzyskały — byli 
bliscy krewni jego i małżonki, z rodzo- 
nym bratem p. Marjanem Linde na czele. 

Dymisja p. Huberta Lindego powitana 
była z wyjątkowo wprost jednomyślną ra- 


| szeroko i wcale dla pana prezesa BY | 
E 
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Bezrobotnì otrzymają bezpłatnie węgiel 
za pośrednictwem związków Komunalnych 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Wczoraj u ministra pracy p. Ziemięc- 
kiedo odbyła się konferencja 
zaors'rzenia w węgiel bezrobotnych, 

W komierencii wzieli udział "eleśaci 


 / J>35Y 
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ministerstw zainteresowanych, Został uło- 
żony plan zaopatrzenia w węgiel bezro- 
botnych za pośrednictwem związków ko- 


bezrobot- 


w sprawie Wh. 


Wswiel będzie rozdawany 
| DYM „<zpjalie 


j 


dością przez całą prasę polską — można 
było nareszcie bez obaw, że komisja re» 
widentów nie będzie dopuszczona do kas 
i ksiąg instytucji, przystąpić do badania 
działalności zabagnionej rodzinno-finanso- 
wej gospodarki prezesa i eks-ministra. 
Naczelna izba kontroli państwa wzięła się 
| do dzieła — nad rewizją czuwał osobiście 
prezes Żarnowski, który niemal codzień 
składał raport o bieśu prac rewidentów 
premjerowi Grabskiemu. Obecny minister 
skarbu, p. Zdziechowski interesował się 
również wynikami rewizji i oto dzień 
wczorajszy przyniósł rozwiązanie, 
Komisja rewizyjna izby kontroli posta- 
nowiła w rezultacie swej pracy — oddać 
aferę prezesa Lindego w ręce prokurato- 
rfi 
p. Skorzyński przystą= 
pro= 


Sędzia śledczy, 
pił do śleaztwa, ale już z ramienia.. 
kuratorji państwa.. 


„Osoby“ jak zawsze „dobrze poiniore 
mowane' twierdziły uparcie, że z chwilą 
objęcia teki ministra skarbu przez prof. 
Zdziechowskiego, ,„w4os z głowy p. Linde- 
mu nie spadnie", gdyż on „cieszy się sym- 
patjami p. Zdziechowskiego”. 

Stało się inaczej, 

Przypominamy, że pisząc niedawno © 
sprawie skandalicznej gospodarki p. Lin= 
dego w PKO., twierdziliśmy kategorycznie, 
'że „i nowy rząd stanowczo nie zatuszuje 
wrawy", 

Š gie ząłuszował.. 


Zebrani w Londynie mężowie stanu 
wiele mówili ó „duchu Locarna”, który bu- 
dzi Europę do nowego, lepszego życia i 
wypędza z niej zmorę zemsty, nienawiści i 
żądz wojennych. W pewnym sensie i za- 
kresie można im przyznać słuszność, Istot- 
nie Locarno przychodzi jako moment prze- 
łomowy pomiędzy wersalskim okresem re- 
alizacji zwycięstwa, a rzeczywistym po- 
kojem, pomiędzy dawniejszem napręże- 
niem, a rozpoczyndjącem się uspokoje- 
niem, Czy jednak twórcą tej obiecującej 
zmiany jest nowy duch Europy, ten duch, 
który przewodniczył układom i doprowa- 
dził do pomyślnego końca? Czy raczej ów 
sławiony „duch Locarna'' 
narodzić, lub przynajmniej zmężnieć o ty- 


| 


ma się dopiero ` 


le, iżby mógł działać i zmieniać fizjośno- 


mję polityczną Europy? Leży bowiem, jak 
na dłoni, że pakt doszedł do skutku nie 
pod wpływem przeobrażenia moralnego 
obecnych państw i ich stosunków, lecz 
pod parciem przemożnych sił konieczno- 
ści gospodarczej, tudzież w wyniku oczy- 
wistej klęski, jaką w latach ostatnich po- 
niosły próby nacjonalizmu osiągnięcia 
swych celów zbrojną przemocą, 

Francja domagała się czego innego, 
chciałą mieć pakt obronny z wyraźnym 
frontem antyniemieckim i zamierzała na 
jego podstawie prowadzić w dalszym ciągu 
swą politykę, Gdy Anglja nie zgadzała się 
na jej żądania, Francja pod sterem Poimca- 
rego odrzuciła w Cannes propozycje Lloyd 
George'a i podjęła kurs samodzielnej poli- 
tyki, który miał jej zapewnić bezpieczeń- 
stwo wobec Niemiec bez żadnych paktów 
z Anglją, Chodziło o to, aby za pomocą 
represji i środków militarnych wymusić 
na Niemcach ustępstwa, nie mieszczące 
się w ramach traktatu wersalskiego i w 
ten sposób „poprawić” traktat w duchu 
pierwotnych postulatów francuskich, 

Ta polityka, jak wiemy, przyprawiła 
Francję o wielkie wydatki i trudności, a 
skończyła się zupełnem fiaskiem, Chami- 
berlain, obejmując swój obecny urząd, o- 
fiarował jej pakt na nowej podstawie i 
dał bardzo wyraźnie do zrozumienia, że 
w razie odrzucenia tegoż powrót do poli- 
tyki Poincare'go spotka się z przeciwdzia- 
łaniem Anglii W tych warunkach prosta 
rachuba polityczna, oraz gospodarcza na- 
kazywała Francji przyjęcie paktu, 

I Niemcy przyszły do Locarna po cięż- 
kich i dotkliwych doświadczeniach. Pod- 
stawą ich opornej polityki przecrw upra- 
wnionym żądaniom zwycięzców był so- 
jusz w Rapallo, na którym następcy Ra- 
thenau'a zbył wiele chcieli budować. Gdy 
przyszła okupacja zagłębia Ruhry wraz z 
dalszemi represjami, sojusz ten okazał się 
w danym razie bezużytecznym. Gorzej 
jeszcze — czerwony sprzymierzeniec wy- 
zyskał trudności i kłopoty Rzeszy tylko w 
jednym kierunku — przygotowania i za- 
palenia na jej terenie rewolucji komuni- 
stycznej, Pogodzenie z mocarstwami za- 
chodniemi stało się dla Niemiec stanow- 
czym nakazem popędu samozachowaw- 
czego tudzież zdrowego rozsądku, Zrze- 
kając się tym razem dobrowolnie i uro- 
czyście zabranych prowincji na granicy 
francuskiej, Niemcy nie składają w istocie 
na rzecz pokoju żadnej ofiary, gdyż na 
długie lata nie mają żadnych widoków ..a 
ich odzyskanie. Nawet  demilitaryzacja 
strefy nadreńskiej nie jest z ich strony 
zmniejszeniem stanu faktycznego posiada 
nia, bo przez szereg lat koaljanci mają 
prawo okupować tę strefę, a dem'litary- 
zacja w obecnych warunkach stanowi o- 
bronę kraju przed silniejszą armią, t j 
francuską. 

Obie strony, t. į. Francja i Niemcy, za- 
wienając pakt, nie poświęciły właściwie 
niczego ze swych dążeń narodowych, lecz 
kierowały się poprostu trzeżwą rachubą 
praktyczną, która trafnie ocenia dane 
możliwości oraz środki, 

Dodać należy, że współzawodniczące 


państwa nie doszły do powyższego rozwią- 
lecz pod egidą i na- 


zania samodzielnie, 


ciekiem Angl, Każda ze stron wiedziała, 
że jeżeli uchyli się od ofiarowanego jej 
paktu, będzie miała Anglję przeciw sobie. 
A to stanowiło bardzo ważki argument, 
Nowy pakt jest niewątpliwie zwrot- 
nym punktem w polityce europejskiej. Za- 
powiada on inne stosunki międzymarodo- 
we, z których w pomyślnym razie może 
się naprawdę wyłonić duch nowy i zacząć 
lepszą epokę życia zbiorowego. Ale du- 
cha tego jeszcze dzisiaj niema i jego sy- 
gnalizowanie jest optymistycznym fałszem. 


Uroczystości podpisania aktów locarneńskich. 

Office siędzą zebrani delegaci państw. Pośrodku sir Austen Chamberlai 

po prawej stronie stołu tylem siedzi premier Skrzyński. 
stawiciele dyplomacji | sprawożdawcy 


_6.XTI. — GŁOS POLSKI, — 1925 r. 


Same dzieje paktu od pierwszej inspiracji 
angielskiej aż do podpisamią odnośnych 
dokumentów w Londynie pouczają, że je- 
go fprzemożnym motorem był interes 
Wielkiej Brytamji, najzupełniej zgodny z 
jej tradycyjnemi metodami, a Środkami, 
prowadzącymi do celu — dobrze znane 
sposoby starej dyplomacji, wzmocnione 


jeszcze presją gospodarczą i perspektywą 
olwarcia amerykańskiego Sezamu, 


pakt dojdzie do skutku. 


o ile 
Ale chociaż ten 
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Sens Locarna i Londynu 


ostatni nie zrodził się z uczuć i motywów 
idealnych, może jednak stać się narzę- 
dziem pacyfikacji i postępu moralnego, a 
w dalszym ciągu nawet zjednoczenia na- 
rodów europejskich. Ale zamiast naiwnej 
wiary, że jest już nowy duch z Locarno, 
który automatycznie dokona tego dzieła, 
narody i ich rzady muszą się przejąć lep- 
szą wolą i poskramiać swe egoizmy, eby 
tego ducha naprawdę sprowadzić na zie- 
mię, 


J, Mazurski 


Dokoła dużego stołu w złotej sali Fereign 


n. Drugi z rzędu 


Pod ścianą zajęli miejsca przed» 
dziennikarscy 


Przesilenie gabinetowe w Niemczech 


Uchwała rady ministrów 

BERLIN, 5 grudnia (Pat). Dzisiaj w po- 
łudnię rada ministrów Rzeszy zebrała się 
pód przewodnictwem kanclerza Rzeszy, | 
Luthera, dla odbycia ostatniego posiedze- | 
nia, na którem zostały omówione kwestje | 
bieżące. W zakończeniu posiedzenia rada | 
ministrów postanowiła zgłosić ogólną dy- 
misję gabinetu, 


Dzisiaj kanclerz Rzeszy uda się do pre- 
zydenta Hindenburga celem złożenia dy- 
misji, 

Pisma przypuszczają, że prezydent Rze- 
szy powierzy zapewne Lutherowi misję 
tworzenia nowego gabinetu. W między» 
czasie sprawy bieżące będą prowadzone 
przez ustępujący gabinet, 


Wręczenie i przyjęcie dymisji 


BERLIN, 5 grudnia (Pat). Kanclerz 


Rzeszy dr, Luther wręczył dzisiaj o godzi- 


nie 6-ej wieczorem prezydentowi Rzeszy 
dymisję gabinetu, Prezydent przyjął dy- 
misję i prosił gabinet i ministrów o dalsze 
prowadzenie spraw aż do czasit utworze- 
nia nowego gabinetu, 


Nowe koncesie rosylskie 
dla niemców 
A my udzie?,., 


MOSKWA, 5 grudnia (A:.W,), Do Char- 
kowa przybyła delegacja przemysłowców 
niemieckich ze Steinitzem na czele, dla 
zapoznania się ze stanem kopalń rudy że- 


Nie przyjmować rozkazów z Moskwy 
Labour Party wobec komunistów 


LONDYN, 5 grudnia. (Pat. — Prze- 
mawiając wczoraj w Warington przywód 
ca labour party  Clines powiedział, że 
prześladowanie komunistów nie powinno 
być poimowane, jako zapowiedź zmiany w 
stosunkach labour party do stronnictwa 
komunistycznego.  Winno natomiast być | 


hasłem dla wszystkich przyjaciół „ partji 
pracy do nieprzyjnowania rozkazów z 
Moskwy oraz do zaniechania igrania me- 
todami gwałtu lub przygotowywania re- 
wolty. Winno również być zachętą do 
zdwojenia energii około pracy oświatowej 
na terenie labour party. 


Nowi pacyfiści: Luther i Stresemann 


PARYŻ, 5 grudnia. (PAT). „Le Jour- 
nal" dcnosi z Berlina, że Luther i Strese» 
mann są zwolennikami idei Brianda, do- 
tyczącej utworzenia europejskiego związ- | 
ku federacyjnego. Zdaniem kól niemieck, 


Pani Aura 


sroga zima idzie... 
BERLIN, 5 grudnia, (PAT), W całych 


Niemczech zaranowały wczoraj mrozy. — 
Szczególnie ub. nocy stwierdzono wielką 
zniżkę temperatury, a mianowicie w Ber- | 
linie 11 stopni poniżej zera, we Wscho- | 
dnich Prusach 16 stopni, w innych <czę- | 
ściach Niemiec mrozy dochodziły od 10 do” 
12 stopni Według wiadomości ze Sżtok- 

holmu, w Szwecji, szczególnie środkowej 

i północnej, mrozy dochodziły w ńocy z | 
niedzieli na poniedziałek do 33 stopni ġo- | 
niżej zera. 


realizacja tej idei byłaby oparta na mię-. 


dzyrarodowem porozumięniu kolejowem, 
na systemie porozumienia ekonomiczne- 
go, raz układów politycznych. 


się gniewa 
W Anpi mgła 

LONDYN, 5 grudnia, (PAT). Nad całą 
południową Anglią unosiłą się gęsta mgła 
powoćując szereg wypadków na lądzie i 
morzu, Koło Doower rozbił się wskutek 
zderzenia z holownikiem parowiec „Sa. 
xon". Parowiec odniósł tak wielkie uszko- 
dzenie że nim zdołano $0 przyholować do 
portu, zatonął. Załoga jego znalazła się w 
wodzie, Akcję ratunkową przeprowadzo- 


| no dopiero pżzy pomocy reflektorów. 


a A wn, 


laznej i miedzi. Przyjazd ma ra celu ze 
branie materjałów do rokowań o eksploa- 
tację południowo-rosyjskich kopalń, 


Delegacja w tych dniach udaje się ż 
Charkowa do Moskwy. $ 7 


Ostatnie ograniczenia Nie- 


MIEC SĄ ZNOSZOTE 
PARYŻ, 5 grudnia (A,W,), Havas do- 
nosi, że już od dwóch dni odbywają się 
tutaj obrady między delegacją niemiecką 
a sprzymierzonymi w sprawie zniesienia 
ograniczeń w lotnictwie niemieckiem. 
Rokowana są podobno na dobrej dro- 


dze i należy oczekiwać rychłego ich za-' 
kończenia, 


Posiulafy emigracji ukra- 
ińskiej 


zosfały przedsfawione min. Zig- 
migckiemu 


Nasz warszawski korespondent tele. 
fonuje: 

Minister pracy, p. Zięmięcki, przyjął. 
wczoraj przedstawicieli centralnego ko- 
mitetu ukraińskiego, którzy mu: przedsta- 
wili postulaty emigracji ukraińskiej, 


Pożar w ambasadzie polskiej 

PARYŻ, 5 grudnia, (Pat) — O godzinie 
1-ej w nocy w salach recepcyjnych amba+ 
sady polskiej wybuchł pożar, spowodoówa- 
ny krótkiem spięciem. Natychmiast przy- 
była straż ogniowa, która wkrótce ogień 
ugasiła. Pożar spowodował dość znaczne 
straty. 


Wilki i owce w iednej 


zagrodzie 


PARYŻ, 5 grudnia, (A. W.) — Jeden z 
wybitnych polityków: b. carskiej: Rosji, 
baron Struwe, wystąpił do kół emigracji 
rosyjskiej z odezwą, nawołującą do stwo- 
rzenia jednolitego frontu antybolszewic- 
kiego, Programem działania barona Stru- 
we jest stworzenie nowej carskiej Rosji w 
granicach takich, jakie posiadała przed 
wojną, 

Baron Struwe nawołuje nadto do zwo» 
łania kongresu wszechemigracyjnego, któ. 
ry ma się odbyć w Paryżu w styczniu r. p. 
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Budowniczy polskiej współ- 


cze ności 

Nie przebrzmiało jeszcze echo dzwn- 
pów żałobnych, któremu do wtóru biły 
wszystkie serca w Połsce — po śmierci 
Stefana Żeromskiego, a już „pogrzebo- 
wych dźwięków dzwon“ zahuczał, wiesz- 
cząc nielitośnie zgon wielkiego króla- du- 
cha Polski, Coraz częściej ostatnio wy- 
dzwania wielki dzwon Zygmunta pogrobne 
mocarzom duch, władcom dusz, coraz czę- 
ściej pochylamy głowy nad otwartemi 
frumnami schodzących ze świata zmmożo- 
mych walką wodzów pokolenia, 

Wieść o śmierci Reymonta tem jest bo- 
leśniejsza, że niedawno dopiero wielki ten 
pisarz polski stanął w szeregu nieśmier- 
telnych całego świata, uwieńczony najdo- 
stojniejszem odznaczeniem — nagrodą 
Nobla, że rozniósł sławę imienia polskiego, 
że dał świadectwo niezniszczałnych sił 
żywotnych swego narodu, | 

Hołd pośmiertny dla twórcy „Chło- 
pôw“ jest przedewszystkiem zdaniem so- 
bie sprawy z wielkiej i bolesnej straty, ja- 
ką naród poniósł, skoro ubył z szeregu du- 
chowych v'odzów St, WŁ. Reymont. 

Z tem większym pietyzmem odnieść 
się należy do tych kulturalnych wartości, 
jak'- stworzył į do realizowamia których 
dążył wielki pisarz, 

Wartości to niepoślednie, zapewniają- 
ce Reymontowi miejsce w dziejach litera- 
tury polskiej, tego pięknego jej okresu, 
zwanego „Młodą Polską", w historji wy- 


siłków kulturalnych, jako wielkiemu bu- | 


downiczemu współczesności, 

Reymont, Żeromski i Wy- 
spiański byli tymi duchami twórczymi, 
którzy szli do nakreślonego przez siebie 
celu, budząc świadomość społeczną i 
kształtując ją nie według poetyckich chi- 
mer, ale w trudzie i męce wykuwając przy- 
szłość, 

W twórczości Reymonta ta dążność u- 
jawnia się z niesłabnącą siłą, poczynając 
od pierwszych nowel i opowiadań, 

W tym okresie przedziwnych przeobra- 
żeń, przemian stosunków ekonomicznych, 
politycznych i społecznych, powstawania 
na amerykańską miarę wzrastających nie- 
mal w oczach ognish miejskich (Łódź) — 
wszystko, cały ów nowy świat trzeba było 
ukształtować, ociosać to wielkie tworzy- 
wo. 

Te łermenty wydobyły utajone, dr"e- 
miące gdzieś w głębi siły, a na tle tych 
przemian zrodziła się wielka twórczość 
St. Wł, Reymonta, jednego z najgenjalniej- 
szych obserwatorów „ poetów, 

Powieści jego stworzyły przepiękną ca- 
tość: niema w nich tej czy innej „stery“ 
jest całość, której na imię — życie, 

W tych utworach tętniało życie pol- 
skiej współczesności, społeczeństwa, któ- 
re po okresie odrętwienia budziło się do 
nowego życia, 

Tworzyli tę współczesność i inni fej 
budowniczowie, ci, co w swe dusze wzięli 
najgórniejszy tom, nadsłuchując rychło li 
zerwą się i przelecą ponad światem hura- 
gany dziejowych burz. 

Ale wśród nich Reymont zachował 
swój ton odrębny. 

Nie przestał on ani ma chwilę być po- 
szukiwaczem eposu, 

W twórczości swej szuka aepókich 
przemian zbiorowej powieści, 

W tym momencie przychodzą „Chłopi“. 
Epos, obraz jakiegoś bohatera ogromny, o 
którym wiemy napewno, że wielki swój 
czyn spełni, 

I tutaj przejawia się wielkie znaczenie 
Reymonta, jako pisarza współczesnego, ja- 
ko pisarza pracy. 

W chłopach drzemie ten  pierwia- 
stek pracy twórczej na zagonie, nie ducho- 
wego lenistwa i estetyzowania, 

Praca jest bowiem jedynym pierwiast- 
kiem uszlacheżniającym, który dźwiga z 
upodlenia narody, 

W pracy twardej trzeba odrobić, wy- 
pracować sobie wolną ojczyznę, żylastemi 
rękoma, w zbożnym trudzie, 

Tutaj przemawia kult zbiorowości, e- 
popeja narodu jest eposem pracy twór- 


czej, nie próżnem rąk załamywaniem. 
Później przychodzi epopeja bohater- 

skiego wysiłku, nie trudu mozołnego 

szarzyźnie codziennej pracy, jeno prome- 
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Władysław St Reymont 


urodz. 6 maja 1568 r.w Hobielach Wielkich 
zmarł 5 grudnia 1925 r. w Warszawie 


Przeżył lat 57, Urodził się Reymont 6 | do 1909 ; zajmuje jedno z pierwszych, naj- 


maja 1€67 roku w Piotrkowskiem, we wsi 
Kobiele Wielkie, Nie z samych szkół tyl- 
ko czerpał naukę, czerpał ją przedewszy- 
stkiem z życia, przeszedł zawodów — w 
podwójnem tego słowa znaczeniu — spo- 
ro. Imał się rolnictwa, jako praktykant a- 
gronom, do nowicjatu paulinów w Często- 
chowie zgłaszał się í aktorstwa próbował 
znowu dwoma zachodami, to znowu urzę- 
dnikował, raz, drugi i trzeci z przerwami 

na kolei Z przejść tych wszystkich nieje- 
dno znalazło wyraz w jego powieściach i 
nowelach. Talent pisarski objawił się spon- 
tanicznie, podobno zachęcił go jakiś kon- 
kurs, postanowił spróbować sił, a odosu- 
bnienie urzędnika kolejowego na małej 
stacyjce sprzyjało skupieniu się literackie- 
mu. Pisywać zaczął wcześnie, bo już jako 
25-letni i odrazu poznano w nim talent, 
drukowano go chętnie naprzód w czasoni. 
smach, a potem znaleźli się Í nakładcy. — 
Już w roku 1894 pojawia się jego „Piel- 
grzymka do Jasnej Góry“, W dwa lata pô- 
źniej „Komediantka" odrazu zdobywa mu 
nazwisko w literaturze powieściowej, Za- 
raz idą „Fermenty”, a w 1898 roku poja- 
wia się „Ziemia obiecana”, budząc już 
wielki rozgłos. 

Reymont staje się pisarzem nadzwyczaj 
poczytnym. Publiczność czytelnicza czeka 
na każde jego dzieło z zainteresowaniem. 
Nowele jeśo rozchwytywane są przez pi- 
sma perjodyczne i codzienne. Reymont 
zaczyna żyć z pióra. Staje się popularnym 
sławnym, rywalem najwybitriejszych pisa- 
rzy ówczesnych. Wreszcie stwarza epope- 
ję wsi ASIA daw są O i PAP a A „Chłopów“ w latach 1904 


tejskiego pędu, ion ók R na imię: i tiodojęce 
telność, 

„Rok 1793" jest rzuceniem wyzwania 
otwartego wrogowi, jest próbą zmierzenia 
się z nim w szczerem polu, pierś o pierś, 
w rycerskiej gonitwie. 


Ale i tutaj ani na chwilę nie zapomina 
Reymont o swej doniosłej roli — budowni- 
czego współczesności polskiej, 

W tej historycznej trylogii ukazuje nam 
bez żadnych obsłonek — okres sprzedaj- 
nych natur i rozpustników, okres służal- 
czego pełzania do stóp tronu imperatoro- 
wej, która kiesy złota i dostojeństwa daje 
zdrajcom i zaprzańicom, W krwawym tań- 
cu ginie Rzeczpospolita, oparta ongi na 
ostrzach szlacheckich karabel, które wi- 
dać straciły swój błysk i pokryły się rdzą. 

Ale w tym ogniu spalają się natury sła- 
be, małe i nędzne, ten ogień hartuje natu- 
ry szlachetne i prawe, Budzą się do czynu 
bohaterowie, śniący dotąd słodki sen przy 


wyższych stanowisk w literaturze polskiej. 

Twórczość Reymonta jest niezwykle 
płodna: „Wampir”, „Marzyciel”, „Ave Ma. 
ria", „Za frontem" i mnóstwo nowel, 
wśród których takie arcydzieła, jak „Spra- 
wiedliwie", „Burza i inne 

Obok ,„Chłopów” jednak zostawia Rey. 
mont jedno jeszcze dzieło na podobną za- 
krojone miarę — trylogię, obejmującą osta- 
tnie dzieje upadającej Rzeczypospolitej: 
„Ostatni sejm Rzeczypospolitej”, „Insurek. 
cja" i „Nil desperandum", Pełno tam wspa- 
niałych obrazów. Reymont do ostatnich 
chwil roił wielkie projekty twórcze 

Odrywał się jednak od pracy dła peł- 
nienia obywatelskich obowiązków. W tym 
charakterze jako poseł z kraju do Polonii 
amerykańskiej wyjeżdżał do Stanów Zie- 
dnoczonych. Z tego okresu datuże się osta- 
tnia jego nowela „Księżniczka“ i plan zo- 
brazowania w trylogii dziejów chłopa emi- 
granta, który z Polski idzie do Ameryki, 
aby wrócić do kraju do Nowej Polski, 

Od lat kilku Reymont nosił się z pia- 
nem nowego eposu, który miał ogarnąć ży- 
cie polskie, nietylko w kraju, lecz i na emi- 
gracji. Wieś i miasto miały być porówni 
przedstawione. Tytuł zbiorowy dzieła: 
„Z chłopskiego gniazda”. Tomów miało 
być 4, każdy, jako rzecz sama w sobie z 
odrębnym tytułem. 

Reymont w wywiadzie wymienił tytuły 
dwóch pierwszych części: „Na cudzej zie- 
mi” i „Ksiądz Jan”. Akcja obejmować mia- 
ła czasy przedwojenne, wojnę światową ! 
uzyskanie niepodległości. 


drębną a a WYDA A twórczą jaką PES" ESRO OSO PIETER AA RCW ZK FE 
Żeromski 
Obaj wielcy pisarze budowali w twar- 
dem zmaganiu współczesność polską, kuli 
ją potężnymi ciosami, obaj wskazali społe- 
czeństwu drogę, jaką kroczyć winno, Że- 
romski w „Popiołach* i Reymont w „Chło- 
pach“ — to dwa wielkie słupy ogniste na 
drodze wiodącej przez pustynię klęsk do 
ziemi obiecanej wyzwolenia, 
W nieugiętem czuwaniu na straży ,,na- 
rodowych świętości* stali obaj przez lat 
dziesiątki, dzierżąc w swych dłoniach ar- 
chimedesową dźwignię wielkich przemian, 
Gdy budować się poczęło w trudzie 
wolne państwo — budowali je, kładąc ce- 
giełkę po cegiełce do wielkiego gmach 
Bndowniczowie niepodległości dali na- 
rodowi swemu wyzwolenie. Dziś, gdy ode- 
szli — naród sam musj dokończyć budo- 
wy wielkiego gmachu, którego fundamen- 
ty założyli wielcy twórcy, króle - duchy, 
mocarze słowa, Wówczas dopiero ta poe- 


boku kochanki w szeleszczących jedwa- ! tycka przyszłość stanie się naszą własną 
| teraźniejszością, 


biach. 
Mimowoli nasuwa się analogja z tak o- 


| 
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śmierć Władysława Reymonta 


Warszawa, dnia 5 grudnia, 
Władysław Reymont zmarł o godzinie 
2-ej min, 40 w nocy na chorobę serca i 
wynikły z niej — obrzęk płuc. Zmarły 
czuł się już od tygodnia bardzo źle i le- 
karze rokowali jedynie słabe nadzieje co 
do utrzymania go przy życiu, Wczoraj 


wieczorem stan potersi się jeszcze, 


Dowodem ogólnego ER jakie cho- 
roba wielkiego pisarza budziła w szero- 
kich kołach społeczeństwa, jest to, że zja» 
wiła się w domu pp. Reymontów pani O50- 
biście im nieznana, która zgłosiła goto- 
wość poddania się transfuzji krwi dla pod- 
trzymania sił chorego, co jednak lekarze 
uważali za niewskazane dla niego. 

Zgon nastąpił podczas snu. Chory za- 
snął o godzinie 10-ej wieczorem, Około 
2-ej w nocy czuwający przy łóżku dr, Bar. 
tosz, zauważył niepokojące objawy: Rey- 
mont począł słabnąć, tętno serca stało 
się przerywane. Wobec tego lekarz zasto« 
sował zastrzyki zapobiegawcze, mimo ta 
chory zakończył życie w pół godziny pos 
tem, nie odzyskując przytomności. Przy 
łożu zmarłego, prócz lekarza, była mał- 
żonka wielkiego pisarza, p. Lili Reymona 
towa, oraz jego przyjaciel, adw. J. Fiedo- 
rowicz. 


Przy zwłokach pozostawała w dalszym 
ciągu pani Reymontowa i najbliższa ro+ 
dzina zmarłego. Przedstawiciele literatu 
ry i sztuki oraz przyjaciele świetnego pi- 
sarza zgromadzili się w znajdującym się 
w tym samym domu mieszkaniu pp. Fie» 
dorowiczów. P , s 


Zwłoki pozostają, do chwili przenie» 
sienia do katedry, co nastąpi w dniu dze 
siejszym, w mieszkaniu wielkiego zmarłe” 
go, mieszczącem się przy ulicy Górnoślą» 
skiej, Zwłoki zostały dziś zabalsamowa- 
ne przez d-rów W. Kozłowskiego i J. 
Plewkę, Klatkę schodową, wiodącą do 
mieszkania pp. Reymontów,  przybrano 
zielenią. 

Od rana przybywali na ul, Górnośląską 
przedstawiciele władz i organizacji, skła- 
dając na ręce p. Fiedorowicza kondolencje 
dla p. Reymontowej. 


O godzinie 10 m. 15 przyjechali z kon- 
dolencją, w imieniu rządu, ministrowie 
Raczkiewicz i Osiecki, a dalej marszałek 
sejmu, p. Rataj, szef kancelarji cywilnej 
prezydenta Rzeczypospolitej, p. Lenc i 
adjutant generalny, gen .Zaruski, dyrek= 
tor departamentu sztuki M.W.R. i O. P, 
p. Skotnicki, Jan Lorentowicz i inni, 

Pogrzeb odbędzie się prawdopodobnie 
w środę, na koszt państwa. 

Premjer Skrzyński polecił radcy pre- 
zydjum rady ministrów, p. Konopce, aby 
porozumiał się z komitetem pogrzebu w 
sprawie ustalenia szczegółów pogrzebu, 
w którym rząd weźmie udział analogiczny 
do pogrzebu Stefana Żeromskiego. 


Komifet uszezenia pamięci 
Stefana Zeromskiego i Wia- 
tysława Reymonta 


Komitet powołany z inicjatywy insty- 
tutu nauczycielskiego T. N. S. W. celem 
uczczenia pamięci ś, p. Stefana Żeromskie- 
go podaje do wiadomości, że z powods 
śmierci Władysława Reymonta, rozszerza 
zakres swej działalności i przystępuje do 
urządzenia żałobnych uroczystości drugie- 
fo mocarza polskiego słowa. Posiedzenie 
przedstawicieli władz państwowych auto 
nomicznych, duchowieństwa, reprezentan- 
tów stowarzyszeń, instytucji, organizacji 
należących do poprzedniego komitetu, od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 7 grudnia 
b roku o godz, 8 wiecz. w sali posiedzeń 
województwa (ul. Zawadzka 9). Osobnych 
zaproszeń wysyłać się nie będzie. 

Przewodniczący: 
wojewoda (—) Darowski 
Zast. naczelnik (—) Czapczyński. 


Niemcy o Reymoncie 

BERLIN, 5 grudnia, (A. W.) — Dzisiej- 
sza popołudniowa prasa niemiecka pos 
święca wiele miejsca na wspomnienie po- 
śmiertne i wyrazy uznania dla zmarłego 
Władysława St. Reymonta. 

Prasa niemiecka podnosi szczególnie 
wartość jego — jak się wyraża epokowee 
go — dzieła p. t. „Chłopi*. Pisma nie- 
mieckie twierdzą, że śmierć Reymonta 
jest prawdziwą stratą dla ludzkości, gdyż 
był on nietylko chlubą Polski, lecz i Eu- 


ropy, 


ś 
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Bomba Steigera w ybuchła bez zapalenia 


Pasternaktówna jest histerycziią--Q powtórną rewizję lokalną--Zeznania Olszańskiego 
mógł napisać albo wielki poeta, albo... sprawca zamachu 


Telefonem ze Lwowa od specjalnego wysłannika „Głosu Polskiego'* 


Punktualnie o godzinie 10-ej przewod- 
niczący otwiera poosiedzenie i oświadcza, 
że trybunał przyjął wniosek obrony co 
do przesłuchania świadka, ojca p. Orlic- 
kiej, dr, Kohna z Równego, oraz co do 
przeczytania aktów procesów Pasterna- 
kówny, które mają stwierdzić, że jest ona 
histeryczką. 

Pozostałe wnioski trybunał postanowił 
odrzucić, 

Następnie przewodniczący odczytał 
akta procesów Pasternakówny, z których 
wynikało, że Pasternakówna rzeczywiście 
jest bardzo nerwową i sind ył sy 

Wreszcie zeznaje świad 

DR, KOHN 
wezwany telegralicznie z Równego. Opo- 
wiada on, że córka jego 12 września przy- 
jechała do Równe*n. Początkowo nic nie 
opowiadała, gdyż była zdenerwowana 
sprawami rodzinnemi, 

W czasie sądu doraźnego, opowiedzia- 
ła, że podczas zamachu znajdowała się 
na balkonie „Cafe de la Paix" i widziała 
jak leciała w powietrzu bomba oraz bron- 
zowy rękaw i rękę, która bombę rzuciła, 

Przewodniczący: Dlaczego p, Orlicka 
nie zgłosiła się wcześniej do sądu? 

Świadek; Była wówczas zbyt zdener- 
wowana, lecz jej «iąż powiedział rodzinie 
Steigera, że w razie potrzeby zgłosi się 
ona jako świadek, 

Przewodniczący: Czy córka pana mó- 
wiła prawdę? 

świadek: Moja córka jest zawsze praw- 
domówna. 

Zabiera głos dr, Landau, 

PRZEMÓWIENIE DR. LANDAU, 

Chcę zgłosić cały szereg wniosków, 
które będą nosiły zupełnie DY cha- 
rakter, niż poprzednie, które zostały od- 
TZIŁCONE. 

Uważam, że zeznania Olszańskiego są 
najważniejszym punktem w procesie, a są 
one złośliwie bagatelizowane przez p. 
prokuratora, który twierdzi, że Olszański 
przyznał się dlatego jedynie, by otrzymać 
prawo azylu w Niemczech. Są równieź lu- 
dzie, którzy twierdzą, że Olszański jest 
przekupiony. 


JOLANTA MARES, 


Włamywacz 


Aleksander Clewing wierzył święcie, iż 
niema na świecie kobiety, któraby mu się 
potrafiła oprzeć, Dotychczas istotnie uda- 
wało mu się zawsze zdobyć każdą, na któ- 
ra padł jego wybór, pokonać jej opór i 
wszelkie inne przeszkody. 

Aż natralił na Hedde Holsteń. Jej 
szczupła, chłopięca figurka zwróciła na- 
tychmiast jego trwagę, reszty dopełniły jej 
wielkie, ciemne oczy, w obramowamiu ja- 
snozłotyca loczków fryzury chłopięcej. Pier 
wszy raz w życiu Aleksander doznał tego 
uczucia dziwnej alteracji i podn ecenia, któ 
re, czuł to, było czemś więcej, niż tylko 
chęcią zdobycia „jeszcze jednej”, a które- 
go możliwości u siebie dotychczas zaprze- 
czał. Oczywiście, tylko wobec samego sie- 
bie. Gdyż w obcowamiu z kobietami miał 
zawsze w pogotowiu całą skalę uczuć, któ- 
rą operował po mistrzowsku. i 

Na razie jednak Hedda Holsten oparła 
się wszelkim jego zakusom. I nie był to je- 
dynie manewr pozorny, Czuł, że tym razem 
natrafił na opór poważny i stanowczy. 

„Kocham mego męża”, oświadczyła mu 
wręcz. 

„Czyżby? — zapytał zdumiony. „Ależ 
w takim razie łaslkawa pani stanowi na- 
prawdę wyjątek, dotychczas bowiem spo- 
tykałem jedynie kobiety, których mąż nie 
rozumiał, a małżeństwo nie mogło zadowol- 
nić”, 

„Nie należę do tych kobiet i spodzie- 
wam się, że pan zechce nie zapominać o 
tem na przyszłość”, Z temi słowy odwróci- 
ła się i odeszła, zostawiając go samego w 
pośrodku salonu, 

Aleksandra ośarnęło bezgraniczne zdu- 
mienie. Lecz tylko na chwilę. Nie i jeszcze 
raz niel Nieprawda, niema wyjątków. Ni- 
gdy nie uwierzy w niezmienność jej uczuć 
dla męża, ani w stałość wierności mał- 
żeńskiej, 


. = - 


Hedda Holeten przekonała się, że nie tak 
łatwo pozbyć się dżentelmena, nawykłego 
dotychczas do łatwych zwycięstw i zdoby- 
czy, Narzucat jej się wszędzie: w teatrze, 
na zabawach publicznych, czy w domach 
prywatnych — śniewało ją to z początku, 
później hołdy jego znosiła ci Í 


fwie acz 


Nie rozumiem, czemu zamyka się oczy 
na prawdę. 


Łamaliśmy sobie dotychczas głowę 
nad wyglądem bomby i ruchem ręki za- 
machowca. Teraz wiemy to wszystko do- 
kładnie. Proponuję więc zrobić znowu 
lokalną wizję na miejscu zamachu, ponie- 
waż istnieją przypuszczenia, że sprawca 
stał na jezdni, a Olszański zeznał, że stał 
na chodniku. Należy się przekonać, czy 
z tego miejsca można rzucić bombę, 

Przewodniczący ogłasza przerwę, 

Po przerwie zabiera głos prokurator. 


PRZEMÓWIENIE PROKURATORA. 


Dr. Landau zaznaczył, że nie wierzy 
się zeznaniom Olszańskiego. Nie mogę 
pojąć dlaczego tak twierdzi, gdyż ja tego 
nie mówiłem. Co się tyczy wniosków o- 
brony, pozostawiam je decyzji trybunału, 
chociaż zaznaczam, że jestem im przeciw= 


ny, 


PRZEMÓWIENIE DR. GREKA, 


Popieram wniosek kolegi dr. Landau'a. 
Kolega mój — mówił tu o podejrzeniach, 
iż Olszański jest podkupiony, Wiemy, że 
niektórzy tak przypuszczają. 

Lecz nie spotykało się w rocznikach Są 

dowych takiego faktu, by w politycznym 

procesie, kfoś fałszywie przyznawał się do 
niepopełnionej winy, 

Należałcby zbadać kim jest właściwie 
Olszański, a później dopiero możnaby © 
nim sądzić, Ja uważam, że za zabicie 
szwegra może prędzei powsłać w czło- 
wieku chęć zemsty niż za numerus clau- 
sus, jak to zarzucają Steigerowi, 

Każden z obrońców ma swój sysłem 
obrony. Gdybym ją miał wygłosić mowę 
obrennę, mówił bym tylko o loncie, gdyż 
jak wiedomo bemba, którą rzucono miała 
lont, bez zanpalerńa którego nie wybu- 
chłabry, 

Nikt ze świadków oskarżenia nię wł- 


Zgon obrońcy Bejlisa 


adw, Karabczewskiego 


MOSKWA. (CEPS),  Karabczewski 
zmarł na zapalenie płuc, licząc lat 75. Z 
imieniem zmarłego łączy się jedna z naj- 
wspanialszych kart sądownictwa rosyj- 
skiego. Nietyllko rosyjska, ale i światowa 
opinja zajmowała się żywo procesem bra- 
ci Skitskich, procesem Bejlisa, Sziszkina i 
wielu innymi, w których N, P, Karabczew- 
ski był przedstawicielem adwokatów ro- 

j syjskich, Cała prasa rosyjska podawała 
| szczegółowo każde wystąpienie Karab- 
czewskkiego. Mowy jego charakteryzowała 
ogromna elegancja formy i zdolność eru- 
dycji, będące dowodem ogromnego wy- 


obojętnie, Wreszcie począł ją bawić jego 
upór į wytrwałość. Aleksander już tryum- 
fował, Jedmak, widząc błysk tryumfu w je- 
go oczach, zmroziła $o natychmiast: 


„Tą, swą pewnością zwyciestwa wysta- 
. . * . 7 r’ - 
wia się pan tylko na śmieszność w mych o- 


czach. Radzę panu zrezygnować, traci pan 
tylko czas napróżno”. 

„Dotychczas zawsze os'ąfałem swój cel, 
łaskawa pani, to też nie zrezygnuje z niego 
i tym razem". 

„Jak pan uważa”, 

Iw dalszym ciągu znosiła jego hofdy. 
Była dla niego uprzejma, jak į dla innych, 
raz przyjęła od niego parę róż, a gdy innym 
razem, całując ją w rękę, zabłądził ustami 
nieco wyżej, 
rzekła ni słowa. 

No naturalnie, wiedział przecie, że żad- 
na mu się oprzeć nie zdoła, Lecz, śdy ią 
zapytal nazajutrz, czy odwzajemmia jego u- 
czucia, odrzekła: 

„Nigdy nie pokocham pana, gdyż serce 
moje należy do męża. Ale współczuję z pa- 
nem i dlatego znoszę pana przy sobie", 

Ah, współczucie. Aleksander znów try- 
umfował. Współczucie jest tym pomostem, 
który prowadzi do miłości. 


Hedda spojrzała na zegarek. Bądź co 
bądź było to nieco lekkomyślnie z jej stro- 
ny tego donżuana przyjmować u siebie, gdy 
nikogo nie było w domu, Wśród stosu po- 
duszek leżała w lekkie sukience jedwabnej 
na szeslongu, Obok stojąca wysoka lam- 
pa rzucała na niego matowe światło z pod 
futurystycznego abażura, Reszta pokoju le- 
żała w cieniu. Firanki zapuszczone, hałas 
ulicy nie doc”erał do saloniku. 

Nagle — dzwonek w przedpokoju, 

Otwarta i Aleksander Cleving wszedł do 
| pokoju z sarkastycznym nieco uśmiechem, 
pochylił się nad jej dłonią, pocałował ją w 
koniuszki palców i nagle wpił się ustami 
| w jej ramię, 

„Panie Aleksandrze, zechce pan nie za- 


nela wprawdzie, lecz nie 


pomimać, że to tylko litość i współczucie 
dla pana skłoniły mnie, i 
przyjąć pana sam na sam”, 

Współczucie! Sarkastyczny uśmiech na 
twarzy Clevinga poglęb'ł się. „Współczu- 
cie, to już milłość. Niechżeź pami wreszcie 
porzuci ten swój opór, sama pani wie maj- 
łepiej, że to tylko szermierka stów". 

„Zaczynam żałować, że przyjęłam pana” 
— i usiadła na kozetce. 


Aleksander zajął miejsce na krzesełku 


zgodziłam się | 


j obok. „Słowa, tylko słowa, moja słodka u- 


kształcenia prawniczego, Ostatnie lata 
swego życia spędził Karabczewski w Rzy- 
mie. Na emigracji żył ten sławny niegdyś 
i bogaty człowiek w wielkiej nędzy. Na 
obczyźnie napisał on książkę pod tytułem: 
„Co widziały moje oczy”, która obejmuje 
cenne wspomnienia z 50-letniej działalno- 
ści adwokackiej autora, Jeszcze w ubie- 
głym roku obchodzili wielbiciele Karab- 
czewskiego w Paryżu pięódziesięciolecie 
jego pracy,  Karabczewski dziękował 
wzruszony i we wspaniałej mowie poże- 
gnał na zawsze swoją działalność 


wielbiana Heddo". .. 

„Więc pan jest przekonamy, że muszę 
pana kochać?" 

„Ależ pani już się poddała, Czyżby ina- 
czej zechciała mnie pani przyjąć późnym 
wieczorem, śdy mąż pani wyjechał? Służbę 
pani zwolniła, ten nastrojowy buduar, pa- 
ni zalolna, lekka toaleta — Heddo — to 
wszystko przecież dowodzi —" i pochylił 
stę naprzód, szukając jej oczu. 

Spuścika głowę w poczuciu swej winy. 
Nagle jednak gwałtownie odrzucia ją w 
tył, „A mimo wszystko jest pam w  błę- 
dzie", 

„Nie — nie — nie mylę się”, Wyciągnął 


ku niej ręce i ujął lej ramiona, chcąc ją 
przyciągnąć ku sobie, 
Zręczniie wysunęła się z jego objęcia. 


Zanim jednak zdołał ponowić próbę, 
wzdrygnęli się oboje. Umiikli. Z przedpo- 
koja słychać było dokładnie, jak kitos o- 
twiera i mów zamyka drzwi wchodowe, 

„Proszę mnie puścić!" 

„Ant mi w glowie”, roześmiał się i usi- 
łował ją pocałować. 

„Na miłość boską“, szepnęta Hedda, to 
mój mąż — zabije mnie, gdy pana tu za- 
stanie", 

„Niechże mnie pani śdzie skryje! Pred- 
ko, prędlko,,.* Lecz Hedda n'esłuchałta go. 
Głośna zaczęła wołać: „Na pomoc — na 
p moc — złodzieje —*, Szybkim ruchem 
zdarła z szyi kolje perłową i wsunęła ią 
Aleksandrowi do kieszeni emolkinga. On 
nie zauważył tego nawet. Stał, jak skamie- 
niały, nie ważąc się na najmniejszy ruch, 
czy słowo. 

„Pam mnie napadł — słyszy pan — jest 
pan złodziejem”, szentała Hedda gorączko- 
wo, poczem znów zaczęła krzyczeć: „Na 
pomoc — na pomoc —" i wyczenpama pa- 
dła na krzesło, 

Drzwi otworzyły się gwałtownie, do po- 
koju wpadł Jerzy Holsten. Hedda zerwała 
się, podbiega ku niemu. zarzuciła mu ręce 
na ramiona, tłomacząc sytuację: „Napadł 
mnie — wziął mi naszyjnik perłowy — a 


teraz chciał wtargnąć do sypialni — całe 


szczęście, żeś się pojawił — ale — skąd — 
ky tutaj? : 

„No dobrze — ale — jak —7* 

„Jak się tu dostał? Berta ma wychodne 
— byłam sama w domu — pewno wiedział 
o tem — zadzwonił, otwarłam — prosił 
mnie o wsparcie dla jakiejś biednej rodzi- 


ny — gdy chciałam dobyć nieniędzy z to- |. 


MCP) Z E O 


dział, jak Steiger zapakał lont, widzieli, 
tak twierdzą przynajmniej, że wyciągnął 
on bombę z kieszeni i natychmiast rzucił. 

Na tej tylko podstawie żądałbym awol- 
nienia Steigera, 

Obrona pracuje zupełnie bezpłatnie i 
przyznać należy, że bardzo ciężko, w cią- 
gu wielu tygodni, 

Pracujemy wszyscy dlatego, że jeste- 
śmy przekomami o niewinności Steigera. 


DR RYNGEL, 


Gdy czytamy zeznania świadków wi- 
dzimy w zeznaniach inż Kutina, p. Fran- 
cuzawej, oraz p. Orlickiej zupełną identy- 
czność faktu, że widzieli bronzowy rękaw. 

W anonimowym liście do „Chwili 
nadmienia się, że wca zamachu chciał 
użyć również r weru, co zgadza się 
zeznaniami Qiszańskiego, 

Następnie dowiedzieliśmy się, że na 
kilka dni przed zamachem trupa aktorów 
ukraińskich w Przemyślu miała zamiar o- 


degrać jakąś sztulkę, w której Olszański 
miał tytułową rolę, 

Wskutek jego nagłego jazdu do 
Lwowa, przedstawienie było odłożone. 


W zeznaniach Olszańskiego wszystkie 
drobiazgi są tak dokladnie opisane, że nie 
można wątpić w ich rzeczywistość, 


Tak pisać mógł tylko wielki pisarz w 
rodzaju Żeromskiego lub cipela, który 
to wszystko przeżył. 

Dokładnie opisuje on, jak długo szukał 
miejsca z którego chciał dokonać zama- 
chu, a w tym czasie Steiger siedział w 
biurze i redagował dziecinną  gratulację 
dla swego szefa, 

Po przemówieniach obrońców e- 
wodniczacy odczytał szereg protokułów 
świadków, którzy nie przybyli na proces 
oraz zeznania kolegów uniwersyteckich 
Steigera z Wiednia, którzy go scharakte- 
ryzowali 

O godzinie 3-ej przewodniczący przer- 
wał posiedzenie, odkładając ciąg dalszy 
na poniedziałek, na godzine 10 rano. 


glądał tak przyzwoście —", 

Cleving nie odezwał się ni słowem. Zdu- 
miony patrzył na tę kobietę, która gorącze 
kowo wyrzucałą z siebie słowa, piętnujące 
go na złodzieja. 

„Aha, więc dżentelmen-włamywacz”, 
Holsten zsunął z ramienia ręce żony i ust- 


nat ją na bok, poczem poszedł do Clevinga 
i wpańtrzył się weń przenikliwie. „Pan 
chciał tu dokonać napadu rabunk o — 


i — gdybym się nie był zjawił — —", Sta- 
nął tuż przy nim, „Czy szło panu wyłącznie 
o pieniądze i biżuterję?” 

Z zaciśniętych warg Clevinga dobyło 
się: „A o cóżby zresztą?" 

„Czyli jest pan całkiem pospolitym zło- 
dziejem?' 

Sztylety spojrzeń padły naśpierw na 
mężczyznę, potem na kobietę. W milczeniu 
wzrus ramionami, 

„Heddo”, zwrócit się Holsten do żony, 
„zatelefonuj po policję, Pan zasługuje na 
karę, Przez mój nieprzewidziany powrót 
doszło tylko do usiłowanefo włamania, 
Kara pańska nie będzie zatem zbyt ciężka. 
A teraz poproszę pana o naszyjnik”. 

„Jaki naszyjnik?" 

„No, przecież żona moja twierdzi, że 
pam skradt jej naszyjnik? Gdzieś go pan 
przecie musiał schować. 

Teraz Cleving przypomniał sobie ruch 
Heddy. Sięgnął do kieszeni smokinga. „Pro 
szę pama“ i położył naszyinik na stole, 

Hedda, która wyszła była do pokoju, 
wróciła do buduaru. 

„Telefonowałaś?' 

Skinęła głową w milczeniu 

Clevinś drónął. „Czy pan naprawdę chce 
mnie kazać aresztować? Przecie panu nic 
nie zabrałem”, Podszedł tuż do Holstena, 

„Że talk się nie stało, bo nie pańska za- 
sługa”. 

Cleving zniecierpliwiony wzruszył ra- 
mionami. — „Łaskawa pami —" 

„Jeżeli chce pan wydostać się oknem 
— proszę — na schodach mógłby pam na- 
tlknąć się na policję", Holsten wskazał ręką 
otwarte drzwi do przyległego pokoju. 

Ledwie wyrzekł te słowa, gdy Clevin$ 
nikt. Holsten z żoną słuchali w napięciu. 
Doszed! ich głuchy odcłos skoku i szybko 
oddalarących się kroków. 

„Szkoda, że mieszkamy tak nisko”, ża- 
łował Holsten, taki włamywacz zasługuje, 
by połamał ręce i nogi". 


Przeł, Mar. T. 
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RENESANS KOSTJUMU ZIMOWEGO 


Trzy typy -- Futra a dolary -- Modne materjały i kolory Kostjiumów zimowych | 
Najnowsze modele paryskie 


Z początku seżonu panowało ogólnie 
ptzekonańie, że zimą kostjum zupełnie 
zniknie z widowni, a wszechwładnie zapa- 
nuje palto, I w rzeczy samej kolekcje mia- 
todaimych w dziedzinie mody magazynów 
i wytwórni zawierały żaledwie po pate 
modeli kostjumów, a ten popularny w swo 
im czasie ubiór począł powoli znikać z wy: 
staw skłepowych 1 ulic wielkomiejskich, 

Dopiero później, w dalszym oktesie seu 
zonu jestettno-zimowego kostium zaczął 
przecież, dcz powoli, odzyskiwać dawńe 
swe stanowisko, Wielkie magazyny, a i ku- 
pująca publiczność, żaczynają coraz wię: 
cej znów zwracać uwagi na kombinacje 
żakietu ze spódniczką, czyniąc temsamem 
wyłóm w jednostajnej I nudnej mofotonji 
palt i płaszczy, 

Oczywiście dla ligur tęższych kostium 
nie będzie idealnym typem ubioru, gdyż 
płaszcz zasłaniał dyskretnie te wszystkie 
wybujałe i zbyt rozkwitłe wdzięki, które 
stahowiły zaletę budowy kobiecej ża cza- 
sów Rubensa, dziś jednak kłócą się z ka- 
nonem piękności z epoki shimmy i spor- 
tów kobiecych. 

„ Wszystkie te braki — wywołane wła- 
ściwie nadmiarem wedle naszych pojęć — 
występują jaskrawo przy noszeniu kostju- 
mu. Tem chętniej naturalnie będą go uży: 
wać panie smukłe i sżczunie, dla których 
stańówi of prawdziwe wyzwolenie z cież- 
kich i hieuwydatniających należycie zalet 
figury opóń płaszcza zititówegó. 
imo jednak wielkiej stosunkowo licz- 
by modeli, jakie ostatnio pojawiły sie na 
rynku, nie skrystalizował się dotychczas 
Jeszeże specjalny I określony typ kostjumu 
zimowego, Widzimy skrómńe, prawie spor 
towo krojóne kostjumy przedpołudniowe, 
przybrane futerkiem i ewent. kilkoma gu- 
zikami, inne znów spacerowe, elegantsze 
już costumes tailleur, o wytworniejszym 
tófu | przybraniu bardziej sutem, wresz- 
Gie — zwłaszcza dla panien i osób młod- 
szych — kostjuray, kaitowane w modne i 
oryginalne desenie, 

Ponieważ futra prawdziwe — o Grab- 
ski, o dolarze! — z dnia na dzień drożeją, 
obecnie zaś ceny ich wyrażają się w licz- 
bach wręcz zawrotnych, przeto do przy- 


TOREBKA Z KWIATÓW, 


Ostatnim wyrażem mody są torebki 
ze sztuczńych kwiatów, przeważnie z róż. 
Kwiaty te, sporządzone ż jedwabiu, odbi- 
jają efektownie od tła aksamitu, z które- 
go zrobiona jest torebka, 


Oczywiście torebek takich używa się 


wyłącznie do teatru lub do tóalet wieczo- | 


rowych, a nigdy na ulicę, Są to raczej 
woreczki, zupełnie- miękkie, usztywnione 
jedynie cienkiem, prawie niewidocznem 
okuciem, Sztuczny kwiat zakrywa zame- 
czek okucia, który ewentualnie może być 


wyrobiony także jako kwiat z kości, taki, 
a widzimy na broszkach lub wisior- 
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Torebka taka pówinna naturalnie bar- 
wą swą być dósłosówańa do stikni, przy 
której jest noszona, pfżyczeń nnleży za- 
znaczyć, że vdólenie fioletowe harmoni» 
zują z większością kolorów, użwws” ^ do 
toalet wieczorowych, 


brania kostjumów używa się najczęściej 
fozmeitych imitach i namiastek. które co- 
prawda równie dobrze spełniają swe za- 
danie. 

I tak, przedewszystkiem wchodzą tu w 
tachubę skórki zajęcze, w najrozmajtszy 
sposób aprełowane i farbowane, dalej róż- 
ne gazele, zwłaszcza w plamy i prążki ty- 
śrysie, amerykańskie opossy w rozmaitych 
barwach i odcieriiach, przeróżne imitacje 
futer szlachetnych i t. p. 

Również i matetjały kostiumowe wi- 
dzimy w najrozmaitszych gatunkach i od- 
mianach. Grubsze i cieńsze, gładkie i prąż- 
kowane — jednem słowem, nie można o- 
becnie mówić o specjalnych „materjałach 


Il 


tkaniny, 

Or>wvwłście i rolor ma' r'ału gra pewną, 
ńawet dość poważną rolę. Bardzo modny 
jest obecnie na kostjumy odcień ćźerwó* 
ńawo-bronzowy, nieco ciemniejszy ód tak 
popularnego w tbiesłym sezonie kolóri 
rdzawego. Dalej kolor matowoszielóny w 
majrozmaitszych odcieniach, oraz bardżo 
en vogue — fioletowy, wpadający w broń» 
zówe, Kolor ten, t, zw. „koryncki', stanoe 
wi najnowszą kreację wielkich ośrodków 
mody na zachodzie. 


1 LEz WZROK AK R o DOT TA TT > CAO 


on ÍO CAENDO Cze ; . 


KRÓTKIE ROD ZNÓW BĘDĄ 
O 


Dotychczas wytabiało $ię je z jedwa- 
biu gładkiego, zakończonego w deseń, W 
tym sezonie pojawiły Się szale takie ż 
cienkiego jedwabiu, szydełkowane, częst 
wylkomane artystycznie, a nawet malowa* 
he ręcznie, Nawet szale wetń'sne wyra* 
biane są w barwne deseńie, Nosi się je 
zwłaszcza do krótkich żakietów futrza- 
ych ż tygrysa, źrebaków, gazeli í t, p, 
przyczem pówinny być Gczywiście Mmfileie 
więcej dobrane dó koloru fitra- 


SIATKA NA WŁOSY. 


Dawne czepeczki nocne, wobec dzisiej- 
szej mody krótkich włosów, wychodzą ©- 
becnie z użycia. 

Natomiast coraz więcej pań ubiera na 
nóć siatki, wyrobione na wzór męskich. 
zupelnie gładkie i bez ozdób, Corajwyżej 
przybrany jest brzeg siatki, ćzyli pacek 
gumowy, na który nasżyć można parę mås 
iych różyczek z cienkiej wstążki lub inną 
roLótkę, 


Chińskie amazonki 


Czang-tso-lin, gubernator Mandżurii, 
A zarażem niezmordowany pretendent do 
tronu chińskiego, wcielił ostatnio do swo- 
jej armji oddział mlodych dziewcząt, 
uzbrojohych w karabiny i granaty tęczne 


Oddział ten nosi nazwa „Kompanii śmier- | 


ci", a składa się głównie z młodych rosja- 
nek, które uciekły do wojska Czang-tso- 


lina, woląc dzielić döle ż żołnierzami, niż 
narazić się na pewną śmierć głodową, 
która prözi Mandżurji, dotkniętej w tym 
töku niezwykle śrogą zimą. 

„Kómipanja śmierci' jest już w drodze 
de Hsuczou, gdzie weżmie udział w ofene 
sywie przeciwko generałowi Sun=Czuane 
Feńś. 


= 
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Na dzisiejszej naszej ilustracji widzimy 
kilka modeli, reprezentujących wymienio», 
ne powyżej typy kostjamów zimowych. 


Najprostszy, 1 dlatego może na'elegante 
szy w ożólnem wrażeniu, jest mófal środe 
kowy, Krojony w formie princeski, dłuqh= 
żakiet tego kostiumu rozchodzi się u do't 
w ktontrałałdach kloszowych. Model ten, z! 
materiału żielonkowego, zdobi jedynie sze! 
reg duziczków wzdłuż pleców, oraź obszye 
cie futrem ze skórek zaijęczych na mankiew* 
tach, kółnierzu, fak również na wierzchu" 
konttrałałdów, Eweńtualnie można tu ue" 
żyć — o ile śię posiada z lat dawniejszych: 
= miemodńą już dziś etolę z lisa wraz © 
mufkiem, a wtedy obszycie będzie sutsż6 * 
i bogatsze, 


Resztki futer nadają się również znaka, 
micie i do przybrania modelu z prawej, 
Kostium ten, kolotu bronzowo-fioletówe= 
gö odznacza się bogatym haftem na māris; 
kietach, kołnierzu, wzdłuż Mstwy przede 
niej I u dołu, jak również orysinalnym fa< 
sófem kołnierza, przeciąsniętego przez 
patkę z materjału kostjumu, 


Najodpowiedniejszeń do koloru kostjue 
mu obszyciem będą tu nurki lub bobry, 
wzpl. ich imitacje, Jak przy poprzednim: 
modelu, tak i tu klosze stanowią kontra=/ 
fałdy, lecz wszyte po bokach i zakończo= 
ne w zęby, Haft, stosownie do mody obeos, 
nej, powinien być możliwie barwny i arty=- 
styczny: 

Model lewy przedstawia skromny, lecz 
szykowny 1 wytwory oostumestallleur. O 
ile posiada się jeszcze nieco materjału 
możha go bardzo łatwo przerobić z kostiue 
ihu zeszłorocznego, Wystarczy wszyć klód 
$że boczne oraz dorobić patkę ź przodu 
Niemńodńy obecnie kołnierz zeszłoroczny 
żakryje sżetoki kołnierz szalowy z futra 
tygrysiego, którem obszyte są także klas 
sze í mankiety. 

Jeżeli zaś niema już tnaterjału na klös 
SżE, a takže nie można go dokupić, w ta» 
kim razie można zrobić całe klosze z file 
tra, jak to widzimy na całym szeregu najs 
nowszych modeli. g 


WIDEŁKI DO PAPIEROSÓW, 

Komu łaskawe lósy pozwoliły wakacje 
spędzić zagranicą, fa Zachodzie, ten, prze 
glądając gablotki | wystawy wielkomieja 
skich sklepów galanteryjnych, mapewna 
zauważył piękny, artystycznie wykonany 
drobiażg: widełki dò trzymania papieros 
sów bez ustnikka. Obecnie widujemy je 

dzieniegdzie | w naszych sklepach, nie: 
BY nawet w dość pieknem wykonaniu: 
idełek takich chętnie używają zwła: 
szóża pańie w obawie o paluszki, któr® 
żółkńą ód trzymania papierosów beż ist: 
nika, Ponieważ zaś twarda cygarniczka nie 
sżcży zęby, przełó zagranica wpadła na 
pomysł skoństruowania oryginalnego itis, 
strumentu, który widzimy na poniższej ilus 
stracji, 

Widełki te osadzóńe są na rączce, wys 
korńanej artystycznie z filigranu, ot 
w kamienie półszlachetne, co wygląda 
bardzo tierie i elektównie, lub z bur= 
sztynu, Iakrustowanego spiralnie wijążemi 
się linijkami złotemi — kombidacja nader 
dekoratywna i elegańcka, 


Najmodniejste takie cacka wykonBne 
są z kryształu, kwarcu różowego i amety»= 
stu, wzgl, ich imitacii, i pokryte emalją w 
odpowiednich kolorach, 
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ja moskiewska na łódzkim bruku 
iat okrutnego panowania rosyjskiej nahajki 


Kartka z dziejów bezpieczeństwa publicznego w naszem mieście 


Gdy z woli Napoleona podźwiynęła się 
z krzyża, jako księstwo Warszawskie, o- 
krojora Polska, konetytucia z 1807 roku 
powstala do życia, niezależnie od mini- 
sterztwa spraw wewnętrznych, mimister- 
siwo polioj.. Zakres działalności tego mi- 
nusierstwa był bardzo obszerny, Do kom- 
petencji ministerstwa policji należało: czu- 
wać nad bezpieczeństwem, smokojem, po- 
rządkiem, wygodą mieszkańców, cenzurą 
książek i czasovism, widowiskami, dozo- 
rem ludzi podejrzanych, żebraków, włó- 
częśów; zapobiegać pożarom, epidem'om, 
grom hazardownym, zgorszeniom; nadzo- 
rować lelkarzy, aptekarzy, prowadzić kon- 
trolę handlu prochem, truciznami i t. p. 
Za Królestwa Kongresowego główny 'za- 
rząd policji przejęła komisja spraw we- 
wnętrznych (organizacja z 17 października 
1816 r.). Stan ten trwał do 1863 roku, W 
roku 1863 namiestnik ustanowił zarząd 
generał-policmajstra, rezydującego w War- 
szawie z atrybucjami bardzo rozległemi na 
kraj cały, Ó 
mieszkańców, prawie wszechwładny or- 
an został zniesiony w lutym 1866 roku. 
d tego czasu w Warszawie, podobnie jak 
w Moskwie, na czele policji stat ober-po- 
lemajster, w ważnieszych miastach (gu- 
kernjalnych) — pol'cmajstrzy. Miasta były 
podzielone na cyrkuły, matące komisarzy, 
Qyrkuły na rewiry z rewirowymi i ig 
policją wykonawczą (gorodowyje). W po- 
wiatach na czele policji stał naczelnik 
ziemskiej straży, mający do pomocy star- 
szych i młodszych strażników ziemskich. 
Taki był podział organów władz bezpie- 
czeństwa. 


KARJEROWICZE I WYKOLEJEŃCY NA 

NAJWYŻSZYCH STANOWISKACH. 

Czy policja rosyjska. która przez dług 
glkres czasu, od 1863 roku aż do wybuchu 
wojny wszechświatowej, była panią życia 
i śmierci mieszkańców Kongresówki, zy- 
skała sobie choćby w najmniejszym stop- 
niu sympatję ludności? Odpowiedź może 
Być tylko negatywna. Nie, nie i jeszcze raz 
nie, Do policji (mam na myśli zwierzchnie 
stanowiska) wstępowali karjerowicze Í 
wykolejeńcy, którzy w rodzinnych swoich 
stronach, w rdzennej Rosji nie mieli już nic 
ani do powiedzenia, ani da zrobienia. Oni 
zapełniali na terenach Kongresówki armię 
działaczy rusyfikacyjnych, oni i li tylko 
oni demoralizowali i deprawowali ludność 
i na krótkoterminowy swój pobyt w Pol- 
sce zapatrywali się, jako na czynioną 
przez nich ofiarę dla dobra „„matuszki Ro- 
sji“, ofiarę, która przynajmniej wymaga 
należytego zabezpieczenia im dóbr docze- 
snych. Tak pojmując swoją misję na kre- 
sach zachodnich państwa rosyjskiego, wła- 
dze policyjne wysysały z ludności soki ży- 
wodne i po wysłużeniu szeregu lat, uchi- 
ławszy sobie ładny grosik, wracały do 
stron rodzinnych, Prawdę powiedziawszy, 
u nas nie było odstępstwa od stałego syste- 
mu; policją w całem państwie rosyjsk, by- 
ła tego zdania, iż nie ona jest dla ludności, 
lecz ludność dla niej, i brała z żywych i 
umarłych, Posady komisarzy policyjnych 
w niektórych rewirach miast stołecznych i 
ważniejszych gubernjalnych były uważane 
za nadzwvczajne synekury, które przypa- 
dały w udziale li tylko oficerom $wardyj- 
skich pułków, członkom  arystokratycz- 
nych rodzin, którzy na szwank narazili 
gwół olicerski honor i zmuszeni byli wy- 
stąpić z pułków, Ale homor gwardyjskiedo 
oficera bv! narażony na szwank li tylko 
wtedy, gdy ten zgrał się do nitki i nie 
miał czem długów płacić, Trzeba takiej t- 
pośledzonej przez los ołierze dać moż- 
ność zarobkowania i restytucji swego ho- 
noru. Naiszybszą karjere pieniężną stamo- 
wilo objęcie posady komisarza policyjne- 
go w stato-newskim cyrkule Petersburga i 
w twerskim cyrkule Moskwy. Zwyczaj u- 
świes'ł, iż w tych dwóch cyrkułach: w Pe- 
tersburńu w stero-newskim hotelu i w Mo- 
$kwie w twerskich meblowanych poko- 
jach mogli na przeciać maximum dwóch ty- 
fodni zatrzymywać się za gruba opłatą ży- 
dzi, którym wzbroniony był pobyt w miej- 
fcowościach poza sferą ich  osiadłości. 
Przesłużył taki pan komisarz jeden roczek 
— dosyć, daj i drugiemu żyć. I utworzyła 
się kolejna lista kandydatów. A minimalne 
Oszczedności  takiedo pana komisarza 
przez jeden rok wynosiły od 200 do 290 
fysiecy rubli, i długi się zapłac'ło, i do- 
mek w stolicv nabvto, lub też kupiono pie- 
kne dobra ziemskie, 

Posady nolicyjne w Królestwie Pol- 
skiem też były nie najgorsze. 


POLICJĄ MOSKIEWSKA W ŁODZI. 
Poruczę tylko stosunki w Łodzi, gdzie 
zarobki były doskonałe, a panowały sto- 


Ów niepokojący wszystkich / 


— 


sunki prawie, że patrjarchalne, W Łodzi 
reorganizacja policji nastąpiła w roku 
1893, Do tego czasu mieliśmy straż ziom- 
ską, policji miejskiej nie było. Ludność w 
owym czasie sięgała liczby 300000. Na 
czele straży stał policmajster Dam'lczuk; 
miasto było podzielone na dwa cyrkuły; 
było dwóch komisarzy policyjnych, 8 star- 
aty i 24 młodszych strażników ziem- 
skich, 


Wspomniałem o stosunkach patrjar- 
chalnych, Proszę posłuchać, Popełn'ono w 
mieście wielką kradzież; poszkodowany 
melduje o tem w cyrkule; mija kilka tydo- 
dni, a o ujawnieniu przestępcy nic nie sty- 
chać, Poszkodowany skzrży się w karela- 
ri policmajstra, słyszy wrrazy współczu- 
cia, lecz pomocy nie znajdu'e: policja ma 
tyle roboty, tylu ciężkich przestępców 4- 
krywa się w Łodzi, dóchodzeniem w bła- 
hych kradzieżach zajmować się nie może, 
I znów przeszło kilka tyśodni, poszkodo- 
wany nadal biaduje, aż tu pewnego dnia 
dowiaduje się w mieście, iż trzeba udać 
się do cudotwórcy, przy pomocy lctórego 
odzyska skradzione rzeczy. 


PASER — CUDOTWÓRCA, 


Tym cudotwórcą był Szlema Frenkel, | 


zamieszkały przy ulicy Nowomiejskiej, bę- 
dący w stałym kontakcie z miejscową no- 
licią. Frenkel był dżentelmanem w każdym 
calu, słowo jego było święte. Uradowany 
obywatel słyszy: „jutro o godzinie piątej 
po południu otrzyma pan swo'e rzeczy, 
lecz musi pan u mnie zostawić dla artysty, 
który tak pięknie wykonał swą pracę kil- 
ka rubli i dla polici, aby milczała ji nie 
wsuwała nosa do nieswołch spraw, też 
pewną sumę". Pumktbualnie o oznaczonej 
godzinie rzeczy wracały do pierwotnego 

ściciela; kto się nie okimił a Frenikla, 
marzyć nawet o tem nie mógł, aby otrzy- 
mać z powrotem swe rzeczy, À artystów 
z bożej łaski, operującyci w cudzych ru- 
chomościach, Łódź miała całą armie, prze- 
dewszystkiem zaś lejb-gwardji pułk batu- 
ciarzy, 


LETB-GWARDJI PUŁK BAŁUCIARZY. 

Administracja rosyjska miewała dziw- 
ne pomysły: przedmieście Łodzi „Baluty” 
zostało przeznaczone na miejsce pobytu 
na okres od 3 do 5 lat dla osób, które by- 
ły karane za kradzież nie mmiej, jak dwa 
razy. Tutaj również osiedlano znarych 
nożowców i sutenerów. Nie dziw przeto, 
iż Łódź pod względem przestępczości zaj- 
mowała w Kongresówce pierwsze miejsce. 
Bezpieczeństwo w mieście było mimimal- 
ne. Jeżeli kto mieszkał na bocznej ulicy, 
a późmo wracał z zabawy do domu, stale 
bywał odprowadzany przez towarzyszy, 
zamieszkałych przy ulicy Piotrkuwsk'ef, 
jeżeli zaś takich nie było, w gościnnym do- 
mu pozostawał do rana. Nie były to soo- 
radyczne wynadkń, iż na ulicach znajdo- 
wano zasztyletowanych ludzi, a nieraz 
nawet z odciętemi głowami, Miasto odet- 
chnęło, gdy nastąpiła w roku 1893 reorga- 
nizacja policji. 


REFORMA POLICJI KOWALIKA. 


Policmajstrem Łodzi zostat mianowany 
Chrzanowski, były urzędnik do szezegól- 
nych poruczeń przy warszawskim ober- 
policmajstrze, Miasto zostało podzielone 
na cztery cyrkuły, przy kancelari polic- 
majstra utworzony został wydział śledczy. 
na czele którego stanął znakomicie wy» 
szkolony Kowalik, nastepnie mianowany 
naczelnikiem urzędu śledczego w Warsza- 
wie, Urząd śledczy w Warszawie jeszcze 
dz'siaj posiflkuje się metodami, wprowadzo- 
nemi przez Kowalika. Album przestępców 
został przez niego wspaniale skompleto- 
wany, a w szczególe ta część iego, która 
wwieczniła najsławniejszych szulerów kar- 
ciamych, grasu'acych na terenach Kemóre- 
sówki, Kowalikowi przypadł w udziale 
zaszczyt ujawnienia u przestępców kar- 
cianych faktu miłowania skóry na wierz- 
chołkach palców, Taki łotr karciany wy- 
czuwa najdrobniesze wypukłości na kar- 
tach i wie, co daje partnerowi: figurę czy 
młódkę, Kowafik również przyczynił się 
do znakomitego zmniejszenia przestępstw 
kradzieżowych. Pol'cmajster Chrzanowski 
w pierwszych latach swego urzędowania 
działał sprężyście, zaprowadził porządek 
na ulicach miasta, nakazał stróżom do 11 
wieczorem siadywać przed bramami do- 
mów, pod względem sanitarnym położył 
duże zasługi dla miasta, ale wprowadził 
straszną, wprost niestychana korupcję: ta- 
kiego łapownictwa, jakie za jefo urzedo- 
wania zapanowało w /.odzi, dzieje Kongre- 
sówki jeszcze nie znały, 


wiadnych: „gdy na służbie uciułasz sobie 
i 
| 
| 
| 


| pojechał wraz ze mną do biur 


„NA SWOJE IMIE PIENIĘDZY NIE 
LOKOWAĆ!” 


Policmajster nakazywał tylko ostroż- 
ncść i w te słowa przemaw'ał do pod- 


trochę grosza, na swoje nazwisko pienię 
dzy proszę w bankach nie lokować; żona- 
ci niech lokują na imię żony, kawalerowie 
— ma imię matki, siostry, kochanki“, — 
I zdarzył się wypadek, :ż żonaty rewiro= 
wy, który miał cszczędności w banku na 
imię swej żony (16.000 rubli), rozwiódł się 
ze swą żoną i dopiero w drodze powódz- 
powołując się na szereg 


twa sądowego, 
iż przed 


świadków, którzy stwierdz li, 


dwoma laty ożen'ł się z biedną szwaczłką, | 
która nawet dwóch koszul w majątku nie | 


miała, sprawę wygrał i pien'ądze z banku 
odebrał. Niektórzy rewirowi dorab'ali się 
nawet dużych majątków; zabity w roku 
1907 rewirowy Marmuzow dał swej cór- 
ce 50.000 rubli posagu. 


REWOLUCJA 1905 R, 

Lecz wszystko ma swój koniec: złote 
czasy dla rocyjskiej rolicii zakończyły się 
z nastaniem rewolncii 1905 roku. Krwawa 
średa 15 sierpnia 1706 roku mocno prze- 
rzedziłą szeregi policji. i o] tedo czasu cy- 
nizm w pobieraniu łapówek znacznie zma- 
lat, Po usnokoieniu ogniska rewolucji, ja- 
kiem to mianem władze admin'stracyjne w 
ranortach swych Łódź nazywały, miasto 
dla większe”ńo bezpieczeństwa podzielone 
zostało na sześć cyrkutów policyjnych, i 
ten stan przetrwał aż do wybuchu wojny 
wszechź wiatowej. 


ŻYDOŻERCZY LEONTOWICZ, 
Ostatnim pol'cmastrem tódzkim był 
podpułkownik Czesnorow, który w pamię- 
ci mieszkańców bawe!niameśo grodu za- 
pisał się bardzo sympatycznie (jedyny wy- 
jatek): podczas trzytygodn'owych okro- 
nych bojów pod Łodz'ą ludność żydowska 
przeżywała przeraźl'we chwile, jako po- 
ejrzana o sprzyjanie niemcom i o szoie- 
gostwo wojenne; pułkownik Leontowicz, 
naczelnik ochrany" w Łodzi, w owym 
| czasie naczelnik kontr-wywiadu przy szta- 
| be drugiej armfi, wobec żydów orzyjął oo- 
stawę wyjątkowo wrogą i masami areszto- 
| wał obywateli wyznania moiżeszoweśo; 
policmajster Czesnokow, o ile to tylko by- 
ło w jego mocy, przeciwstaw'ał się zarzą- 
dzeniom Leontowicza i, dzięki swym oso- 
bistym zaletom i rozlesśłvm stosunkom, z 
kleszczy siepaczów rosyiskich wyrwał 
wiele setek Bogu ducha winnych ludzi. 

| 
| 


ARESZTOWANIE RED. GRODKA. 

Gdy armia rosyjska, po odrzuceniu 
niemców od Warszawy, w dm'u 3 listopa- 
da 1914 roku, wkroczyła do Łodzi, puł- 
kowmik Leontowicz, jako szef kontr-wy- 
wadu, przedewszystkiem kazał areszto- 
wać Jana Grodka, redaktora i wydawcę 
codziennego pisma pod tytułem „Gazeta 
Łódzka”, Grodek w październiku 1914 r., 
podczas krótkotrwałego pobytu w Łodzi 
armii niemieckiej i oddziału legionistów, 
wydał odezwę legionów „Do broni!" Wy- 
ciągnięty w nocy z łóżka, skręnowany no- 
wrozami, miał o północy stanąć przed są- 
dem polowym. Oszelała z przerażenia i 
rozpaczy żona Grodka zwróciła się do 
mnie z błagalną prośbą o pomoc dla me- 
ża. Żandarmeria polowa, otaczajaca dom 
„ochrany”, gdzie zatrzymał się putkowak 
Leontowicz. nie dopuściła mnie do niego, 
Nie widząc znikąd ratunku, w grohowym 
nastroju wracałem do domu i przed hote- 
lem „Victorja”* nirzałem warte pol'cyjną; 
na zapytanie moje, dla kogo przed hote- 
lem wystawiona warta, usłyszałem odoo- 
wiedź, iż w hotelu zamieszkał policmaj- 
ster Czesnokow, Zameldowamo mnie, i zo- 
stałem natychmiast przyjęty, Czesnokow, 
wysłuchawszy mej ovowieści © brutalnem 
pochwyceniu rodka, mie tracąc chwili 


„kontr-wywiadu" i wrag ze mną stamął 
przed pułkownikiem Leontowirzem, Pra- 
ca nasra nie poszła na marne: Grodek cu- 
dem został uratowany i o 3-ej nad ranem 
był już u siebie w domu.. 
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TYGODNIOWY MAGAZYN 


ILUSTROWANY 
pod redakcją 


JULJANA TUWIMA. 
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Ukazał się Nr. 1 


i zawiera treść następującą: Niezwykłe 
pieniądze. — Człowiek bez 
Kości. — Szpieg nad szpiegi. — 
Naiwiększy Komik świata, — 
Zamora. bramkarz Hiszpanii. 
—Technika iwynalaztii—Jed- 
na sekunda wieczności. —-Dwa 
eksperymenty psychologicz= 
ne—Galerja osobliwości. —Co 
mówią wielcy dyKtatorzy mo- 
dy. — Humor zagraniczny. — 
Tutti frutti -Hariera w 24 za- 
Iącznikach.- Rozrywki (z nar 
grodami pieniężnemi). 


TO TO — właśnie pismo, na które czeka- 
łeś, czytelniku! 

TO TO — czego szukałeś dotychczas na- 
próżno śród mnóstwa pism kra. 
jowych i zagranicznych. 

TO TO — pismo, które odtąd co tydzień 
będziesz kupował i czytał, 

TO TO — to właśnie to. 

„TOTO”—tygodnik nowego typu. 

„TOTO*— pełne ilustracji, fotografji, rycin, 
rysunków, karykatur. 

„TOTO*—aktualne, pouczające, niezwykłe, 
ekscentryczne, dowcipne. 

„TOTO*—najciekawsze, najtreściwsze, naj- 
lepsze, ale nie najtańsze. 

Są pisma tańsze, niż „TOTO” 
Są pisma droższe, niź „TOTO”*, 

ale żadne nie jest tak ciekawe i wszech 
stronne, jak „TOTO*. 

„TOTO”— zastąpi ci wszystkie inne pisma, 
gdyż znajdziesz w niem wszystko: 

1) Nowelę fantastyczną, podróż- 
niczą,sensacyjną, kryminalną, 

- 2) Przygody odkrywców na lą- 
dzie i na morzu. 

8) Opisy życia i obyczajów eg 
zotycznych narodów, 

4) Popularne artykuły naukowe 
z dz.edziny techniki i przy- 
rodv. 

5) Na'nowsze wynalazki. 

6) Radjo, kino, teatr, piosenkę. 

7) Wiedzę tajemną, magję, astro- 
logję, alchemję 

8) Sport, mody, kącik ćla sma- 
koszów. 

9) Humoreski, parodje, satyry, 
groteski, humor zagranicy. 

10) Rozrywki umysłowe, kon- 
kvrsy, ankiety, wywiady. 

11) Curiosa, osobliwości, ekstra- 
wagancie, galerję dziwaków. 

12) Panoramę najciekawszych 
wydarzeń z całego świata. 

13) Frzegląd wszystkich ilustracji 
i magazynów Europy i Ame- 
ryki, 

14) Wycinanki z prasy prowin- 
cjonalnej. 

15) Filatelistykę, grafologję, bib- 
liografję. 

16) Dodatek „Dzieci dla dzieci“ 
— pisemko dziecinne, którego 
jedynymi współpracownika- 
mi będą dzieci. 

17) Tutti frutti. 

18) Listy czytelników, autografy 
znakomitych pisarzy i poli- 


tyków. 

19) Latarnię czarnoks ęską prze- 
szłości: ciekawostki histo« 
ryczne, tajemnicze karty 
dziejów. 


20) Dokumenty śmieszności i 
głupoty ludzkiej. 
„TOTO* —żywe, zwięzłe, zajmujące, ostre, 
wyraźne, dosadne. 
„TOTO*—ogłaszać będzie co tydzień kon- 
kurs z wysoką nagrodą pieniężną, 
„TOTO*—16 do 24 stron pouczającej, cie- 
kawej i barwnej lektury. 
„TOTO"— przeznaczone jest dla wszystkich, 
Z jednakowem zaciekawieniem 
czytać je będzie uczeń i profe- 
sor, robotnik i fabrykant, wnucz- 
ka i babcia, dorożkarz i literat, 
policjant i minister, pacjent i le- 
karz, kobieta i mężczyzna. 


Gena pojedynczego numeru 80 gr. 


Adres redakcji i administracji; 
Boduena 1 m. 2, tel. 223-04, 


Konto czekowe w P. K. 0. ur. 12,222, 


Prenumerata: kwarlalnie zł. 5.— z prze- 
Bylką poczlową. 9132—1 


Wr. 304 


Przyłazć młodego góraia | 
to kadzi | 

W łych dniach zawitał do ńas w przepięknym. 
stroju gódhalańskim młody góral, p. Stefan Jatósz, 
znakomliy mówca it wyblthy znawea i miłośni 
naszych gór, który w roku bieżącym wygłosił kil- 
taset wykładów w kraju i zagranicą — wszędzie 
z entuzjazmefi przyjmowany, © którym niejedno* 
krothle plaża krajowa i zógraniczna wyfnżała się 
« największem uznaniem za jego pracę propagańs 
dową na polu turystyki górskiej. 

Niewątpliwie Łódź tlumnie  pośpieszy ña 
wsfóiiiane wykłady, urożmaicone 400:ti prże- 
zro¿têmi maszęch gór, tembardziej, że m. fh, 
prólegent opowie, gwarą góralską kilka legend i 
baśni góralskich, zaśpiewa piosenki góralskie na 
nutą ludówą — kłóte to wykłady wygłosi p. Ja- 
osz W sili gimńazjim im, Piłsudskiego (Sienkie- 
wieża 44) w środę, dnia Jego i w czwartek, dhia 
10-90 b. tm, 6 godzinie 8-ej wieczotem: "Tematy: 
„maly 1 ich mieszkańcy” i „Samotia wędrówka 
40-diiowa po Beskidzie Zachodnim i Pieninach", 
Bilefy w cenie od 50 gr. do Ż zł. wczęśniej-naby- 
wać można w księgarni p. Arcta. 


Miejska galerja sztuki 


Przepiękna obecna wystawa dzieł W. Hofma- 
ta i K. Sichulskiego trwać będzie do końca ty- 
godnia, by ustąpić miejsca wystawie prac kon- 
kowych na pomnik Tadeusza Kościuszki w Ło- 
dń braz grupie 4-ch z S. Podgórskim fa czele. 
poti tem dla celów propagandy najnowszej żdo- 
bycry kulturalnej urządzona będzie przy pomocy 
į udziale największych firm krajowych wystawa 
sudjotechniczna. 

Zapowiedziany odczyt J. Lorentowicza na- 
skutek porozumienia się z komitetem akademii 
ku cżci Stefana Żeromskiego wejdzie w skład 
programu tej uroczystości w dniu 15 b. m, w sali 
Filbarmonji, 

W najbliższym czasie wystawiona 
zhiorowa wystawa prac J, Fałata. 


Akademia radjofoniczna 
fu czci Stefana Zeromsk eg0 


Warszawska stacja radjofoniczna nadaje. dnia 6 
od godz. 18.00—20,00 ra fali 387 m. akademię ku 
iczezeniu pamięci Stełana Żeromskiego, zorgani- 
zowaną przez centralny komitet zrzeszeń tadjo- 
technicznych, pod kierownidtwem artystycznem p. 
Alojzego Kaszana, 


7 
z 


będzie 


Na akademję złożą się: prócz produkcji orkie- 
stralnych recytacje wyjątków z dzieł Żeromskiego 
najwybitniejszych naszych artystów w osobach: p. 
Stanisławy Wysockiej, Stanisławskiej i Stefana Ja- 
racza, P, Mira Maniewska-Odrowąż odczyta wiersz 
Włodzimierza Słobodnika „Na śmierć Żeromskie- 
go”, 

Jak się dowiadujemy, zainstalowała firma ra- 
djotechnicznn PTR w mieszkaniu m Siefanowej 
Żeromskiej radjo-odbiornik, w celu umożliwienia 
najbliższej rodzinie zmarłego pisarza wysłuchania 
uroczystej akademiji. 


Lo usłyszymy dziś przez rata 
Program konzartów radjofonicznych 
na 6 grudnia 


Londyn, 365 m.: Godz, 17.15 Ballady. 21,45— 
2300 Produkcje muzyczno-wokalne, 24.00 Jazz- 
band, 

Paryż (wieża Eiffel], 2650 m.: Godz. 20.00—22.00 
Produkcje muzyczno-wokalne. 

Koenigswusterhausen, 1300 m.: Godz. 11.30— 
1515 Koncert niedzielny: muzyka operowa, 

Królewiec, 463 m.: Godz. 9.00—9.45 Nabożeń+ 
stwo kościelne. 17.00—18.00 Muzyka kameralna, 
20.00 Produkcje muzyczno-wokalne, 

Moskwa, 1450 m, Godz. 19.001 21.00 Koncert. 

Wiedeń, 530 m.: Godz, 11,00—16.00 i 20.00 Kon- 
cert. 

Rzym, 425 m: Godz. 11.15 Muzyka religijna. 
18,30 Jazz-band, 21,25 Muzyka operowa, 23,30 Mu- 
zyka taneczna. 


Nowy numer Prawdy“ 


Ukazał się nowy, 36-ty numer „Praw- 
dy”, W kronice tygodniowej znajdujemy 
wyczerpujące omówienie wypadków na 
rynku walutowym, pierwszych kroków no- 
wego rządu i sprawy drożyzny. Wśród ar- 
tykułów zasługują na wzmiankę t uwagę: 
„Pożyczka zagraniczna — czy możemy ją 
otrzymać i na jakich warunkach" „Szki. 
ce” Złenkiewicza, „Weksle przedwojen- 
ne", „Podatek obrotowy od firm zapra- 
nicznych', ` „Kapitały amerykańskie na 
Górnym Śląsku", „Ożywienie ruchu bu» 
dowlanego". W odcinku „Psychologia 
przestępcy” i „Odrodzerie kobiety”, 
ojedyńcze numery do nabycia w kio- 
skach i w administracji, Zielona 8. 
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Mięska bezrobocia: w województwie łódzkiem przybiera 


Katastrotalne rozmiary 


Powstały z inicjatywy p. wojewody Darowskiego Komitet bierze się do dzieła 


W piątek 0 godź. 6-ej wieczorem na 
zaproszenie p, wojewody: Darowskiego 
przybyli do gmachu województwa przed 
sławiciele okólo 70 organiżacji samorzą- 
dowych, zawodowych, społecznych, prze- 
przedstawiciele duchowień- 
stwa orąz władz państwowych, wojsko” 
wych i cywilnych. 

Konferencja ta zwołana została dla 
obmyślenia środków niesienia skutecznej 
pomocy lwdntści pozbawionej pracy i za- 
tobków í znajdującej się skutkiem tego w 
skrajnej nędzy, zwłaszcza obecnie, gdy na- 
deszła zima, 

Konferencję zagaił p. wojewoda, przed- 
stawiając stan bezrobocia w Łodzi i wô- 
jewództwie. Z wywodów p. wojewody wy- 
nika, że klęska bezrobocia w okręgu łódź- 
kim 
przekroczyła już rozmiary tej samej klę* 

ski na Górnym Śląsku, 
W samej Łodzi, według ostatniego wykazu 
cyfra bezrobotnych 
przekracza 42 tysiące, a w całem woje- 
wództwie wynosi 61,009, 

Wobec takiej klęski sama tylko pontoc 
rządowa nie może okazać się wystarczą- 
jącą i wobec całego społeczeństwa staje 
naglące zadanie zorganizowania akcji po- 
mocy dla dotkniętych bezrobociem, któ- 
taby tzupełniala akcje rządową i wspól- 
nież nią była prowadzona. 

P, wojewoda, oceniając rozmiary klę- 
ski i przewidując dalsze szerzenie się jej 
na terenie województwa, z własnej inicja- 
tywy Interwenjował już u władz central- 
nych, domagając się natychmiastowego 
poczyniemńa kroków 
dla zaopatrzenia bezrobotnych w arty- 

kuły pierwszej potrzeby, 
a w szozególności w opał na zimowe mic- 
siące, 

Zastępujący p. prezesa rady ministrów, 
ministór spraw wewnetrznych, Raczkie- 
wicz, oceniając słuszność przedstawień p. 


wojewódy, przyrzekł znaczną pomoc rzą- | 


dową w najbliższym czasie i przedstawił 
” 4 . 
niezwłocznie Komitetowi eltonomicznemu 


| 


rady ministrów wnioski, zgłoszone przez. | 


p. wojewode. Wnioski te dotyczą: 

1) zaopatrzetia matychmiastowego bez- 
robotnych w wegiel, który należy zaku- 
pić na poczet należytcości I zaleślcści po- 


datkowych przedsiębiorstw górniczych 
i przewieźć na miejsca rozdziału kolejami 
na kredyt; 


2) zaopatrzenia bezrobotnych w zboże 
| mękę, zakupiona przez rząd ód ziemiań- 


'głwa również na poczet zaległości podat- 


kowych, 
Dla umotywowańia tych swoich wnio- 


| <ków p. wojewoda przytoczył, że na ko- 
| 


palniach górnośląskich znajduje się w 
chwili obecnej z górą miljon ton węgla go- 
towegó do transportu, 

a zalegającego sirutliuem braku od- 

biorców, 
Z drugiej strony przedsiębiorstwa górnicze 
mają bardzo 
poważne zaległości z tytułu podatków. 

Zaległości te można przeło obecnie 
z pożytkiem dla kopalń i z pożytkiem dla 
ludności bezrobotnej ściąśiąć w naturze, 

Dla Łodzi p. wojewoda domagał się 
przyznania 

30 tysięcy ton węgla. 

Wniosek ten został ząsadniczo przyjęty, 
tembardziej że minister kolei anaE 
wyraził swoją zgodę na přzewiėzłenię tych 
fransportów do Łodzi na kredyt, który 
byłby spłacony później albo z funduszów 
tządowych, albo z funduszów zebranych 
przez społeczeństwo, 

W ten sam sposób miałaby być roz- 
wiązańa kwestja zaoratrzenia bezrobót- 
nych w artykuły spożywcze, 

W gotówce rzad dotychczas przekazał 
do Łodzi 

260 tysięcy złotych, 
a p. wojewoda otrzymał zapewnienie, że 
w najbliższym czasie otrzyma dalszych 
100 tysięcy złotych, a nastepnie jeszcze 
znaczniejsze kwoty, 

W wydatkach na doraźną pomoc dla 
bezrobotńych zasadniczo 

w 40 procentach partycypować powi- 

nien samorząd, 
Narazie jednak nie czas na dyskusje nad 
kwestią możności czy niemożności samó- 


rządu brania udziału w tych wydatkach. 


Zdaniem p. wojewody całe społeczeństwo 
powagę się przyłączyć ‘do akcji zapocząt- 
sowąnej przez rząd i uzupełnić ją, czy to 
w formie dobrowolnego opodatkowania 
się w łonie organizacji na cele tej akcji, 
czy też w jakiejkolwiek innej, W kazdym 
razie udział społeczeństwa w tej akcji jóst 
konieczny. } 
Zaproszeni do województwa starosto- 
wie powiatów, jako przewodniczący sej- 
mików podatkowych na konferencji odby- 
tej w tym samym dniu przed południem, 
zadeklarowali pomoc dla Łodzi 
w wysokości 130 tysięcy złotych w go- 
tówce i produktach, 
a niezależnie od tego zajmą się organi 


zacją pomocy bezrobotnym w miastach Í 


miejscowościach województwa, 

W końcu swego przemówienia p, wo- 
jewoda zaproponowił wyłonienie central- 
nego komiłetu pomocy dla całega woje- 


| wództwa, którego zadaniem byłoby przy- 


ciągnięcie do współpracy wszystkich or+ 
ganizacii i zrzeszeń oraz komitetu wyko- 


Redukcia robotników Kolejowych 


z ż > 
Nie byli oni ube 
W b. tygodniu żredukowano przeszło 
300 robotników z wydziału drogowego Nr 
4 Łódź-Fabryczna, gdzie byli oni zatrud- 
nieni, jako robotnicy kentraktowi, Po zre- 
dukowaniu wyżej wymienionych robotni- 
ków wydział drogowy Nr. 4+wydał im zaś 
ńwiadczenią © zredukowaniu zaznaczając, 
że na fundusz bezrobacia nie płacili, 
Robbtnicy z otrzymanemi zaświadcze- 
niami zwrócili się do funduszu bezrobocia 
w dniu wczorajszym o godzinie 12 w polve 
dnie w celu poinformowania się, czy będą 
mogli korzystać z zapomóg państwowych, 
W funduszu bezrobocia oświedczono 
im, że zapomóś nie otrzymają, gdyż 'ak'iuż 
zaznaczono w zaświadczeniu, składek na 
fundusz bezrobocja nie wpłaca! i ubezpie- 
czeni nie byli. Na powyższe robotnicy wy- 
jaśnili, Że kiedy ich przyłeto do pracy do 
wydziału drośoweśo rodpisał każdy z nich 
kontrakt, w którym było zaznaczone, że 
będe otrzymywać 4.67 dr. dziennie. 
W czasie pracy po dwóch tygodniach 
robotnicy otrzwmywali po 420 dziennie 
zaś przez 4 miesiace otrzymywali po zł. 


znieczeni na wypadek bezrobocia 


onika jego Mrozewicza, dlaczego nie otrzy 
mwa wypłat w myśl zawartych kontrak» 
tów, w których było zaznaczone żę każdy 
roboin'k będzie otrzymywał 4 zł. 67 gro- 
szy dziennie, a tymczasem okazuje sie. żę 
dostają od 47 do 30 gr. mniej i prosili © wyż 
jaśnienie na co jest ta reszta sumy obraca: 
na. W odcowiedzi p, zawiadowta ijeg3 
zastępca zaznaczali, że odciąśnięte im sur 


+. my przy każdej wypłacie są wpłacane. do 


funduszu bezrobocia, oraz na marki steme 
plowe. gdyż przy każdej wypłacie robotn:k 


„pa otrzymaną sumę musiał wystawić kwit 


4.45 dziennie. Ptzy każdej wypłacie roho- | 


imicy zapytywali rawiadowcę odcinka dro- 
gowege Nr. 4 p. Borowskiego, oraz poms- 


| 


inakle'cną markę stemplową, 

„ Wobec tego, że w funduszu bezrobocia 
nie było inspektora Kuliczkowskiego, ode; 
słano ich do raństwoweśo urzędu pośre+ 
dnictwa pracy, gdzie przybyli wszyscy po+ 
chodem ulicami: Nawrot, Piotrkowską, 
Aleje Kościuszki. W państwowym urzę: 
dzie poźrędnictwa pracy deleśacie przyjął 
kierownik urzedu inspektor Kuliczkowski, 
który zapcznał się z wywodami robotni- 
ków i kazał im przybyć po raz wtóry w so- 
bote dnia 12 bleżaceśo miesiąca I wów: 
czas W sprawie powyższe: da im konkretna 
odpowiedź, gdyż wpierw musi tę sprawę 
zbadać. A 


Referat sanitarny Komisariatu rządu 
utworzony został t320 grudnia 


W: kemisarizcie rządu na miasto Łódź, 
rozpoczał <we' czynności od dnia 1 grudnia 


Ars je | g z M 
1925 roku nowrcylworzony réietat sanitar- 


ny. Do konipełencj jego nalężą wszeikie 
sprawy-szniiarne, wydawane zaświadcze- 
mia dla urzedów państwowych, jak również 
urzedowych świstectw lekarskich, 
Kierownikiem referatu mianowany zo- 


| 
| 
| 


stał dotychczasowy inspektor lekarski z 


| wolewództiego wydz, zdrowia, dr. medy» 


cyny Józef Maurycy Weyland. który przyj- 
muje interesantów codziennie od 8 do 10 
rano. Porady dla urzędników państwo- 
wych odbywają się też codziennie w go- 
dzinach od 6 do 7.wieczorem. 


«konto długu, 


nawczego w finiejszym składzie, któryby, 
mając za aparat wykonawczy samorząd 
łódzki i samorządy miast w województwie, 
bezpośrednio kierował akcją pomocy i 
dysponował środkami asyśnowanymii 
przez rząd, samorządy i społeczeństwo, 
Wreszcie p. wojewoda zaproponował 
przerwę dla wybrania prezydium zebra- 
nia i listy osób i organizacji, które miały: 
by wejść w skład komiłeiu centralnego 
i.wykonawczego, 

Poseł Harasz, podnosząc z uznaniefh 
wysiłki p. wojewody, czynione u władz 
centralnych dla ruszenia z miejsca sprawy 
pomocy doraźnej bezrobotnym, zapropó= 
nował aby przewodnictwo spoczęło i nā- 
dal w rękach p. wojewody, zarówno jako 
inicjatora akcji, jak i przedstawiciela wła- 
dzy państwowej, która słosunkowo naj- 
większy udział bierze w akcji, 

Po przerwie; na zasadzie uchwały zgrórw 
madzenia, p. wojewoda w dalszym ciągu 
przewodniczył naradom, zapraszając do 
słołu prezesa rady miejskiej dera Fichnę, 
jako przedstawiciela samorządu łódzkiedó. 

Po dyskusji na temat celowości wybie= 
rania dwóch ciał kierowniczych i po wy» 
jaśnieniach, udzielonych dodatkowo przez 
p. wojewodę, postanowiono centralny ko 
mitet wybrać i zaprosić do udziału w nim 
wszystkie organizacje zawodowe, spór 
łeczne i obywatelskie oraz przedstawicieli 
duchowieństwa i władz samorządowych, 
a jako organ wykonawczy wybrać komie 
tet, w skład którego wejdą prezes rady 
miejskiej w Łodzi, p. Fichna, prezydeni 


miastą Cynarski, wiceprezydenci Grosz: 
kowski i Wojewódzki, pięciu przedstawi. 
cieli związków zawodowych, ks. biskup 


względnie jego przedstawiciel, naczelnik 
wydziału pracy I opieki społecznej w wô- 
jewództwie inż, Wojciechowski. dwaj 
przedstawiciele przemysłu, prezydent m. 
Pabianic, starosta Remiszewski, jako 
przedstawiciel wszystkich powiatów, poe 
seł dr. Rosenblatt, senator Mendelsohn, 
oraz przedstawiciel związku mójstrów Íi- 
brycznych, 

Dla oszczędzenia wszelkich wydatków 
biurowych i innych komitet wykonawczy 
dysponować będzie aparatem samorządu 
łódzkiego przy realizowaniu akcji pomocy, 

Wkońcu wyłoniono jeszcze komisję re- 
wizyjną w składzie: prokurator Schmidt, 
kurator Owiński i dyrektor Legis, 

Komitet wykonawczy w dniu wczo- 
rajszym i 

przystąpił do pracy, przejmując dotych= 
czasowe prace p, wojewody i magistratu, 

Komitet centralny rozpoczyna akcję 
zbierania funduszów wśród społeczeńe 
stwa, PAT. 


Stocznia gdań`ka w pelnym 
ruchu 


Jak się dowiadujemy częściowy strejk, 
który trwał w stoczni gdańskiej od 31 pół 
miesiąca, został wreszcie zlikwidowany i 
pracę wznowiono w całym zakresie. 


Zycie tomaszowskie 


(Fel. od. wiasn. koresp. „Giosu Falsk ega“) 
BUDŻET MAGISTRATU NA 1926 ROK, 


Na posiedzeniu budżetowej komisji ue 
stalony został preliminarz budżetowy, któ 
ry przewiduje w dziale głównym (pensje) 
rozchód 100.000 złotych, W tem pensje 
miesięczne prezydenta stanowią 750,— zł. 
wice-prezydenta i ławników po 500 zł, 
pensje urzędników 70.000— (wahają się 
od 500 — 180 zł.) 

Z wydatków przewidywane są: pro- 
centy z pożyczki, stanowiące 24.000 - a 
także przewidywana jest spłata 24.000 a 
choelaż rząd domaga się 
zwrotu całej pożyczki (200.000) w dwu= 
miesięcznym terminie. Wydatki na szkol= 
nictwo przewidywane są w sumie 84.000, 
na sznitalnictwo 20.000, oniekę snołeczną 
50,000, na bezpieczeństwo publiczne 
45.000 (wydatek na policię skasowany). 


Dochody z przedsiębiorstw mie'skich, 
odlicza'ąc nowe inwestycje, stanowić be- 


dą 7.000. Zakończenie budowy gmachu 
magistratu powinno kosztować jeszcze 
300.000, 


Dla wyrównania budżetu przewiduje 
się zaciągnięcie nowej pożyczki w sumie 
400.000 złotych. 

Wysokość obciążenia podatkami oby- 
watek nie będzie zmniejszona (uaprzykłed 
podatek drogowy). 


Doh 'sfe 


Łodzianin, p. Mieczysław Winter, skoń- 
czył wydz'ał inżynierii lądowej politechni- 
ki werszawsk'ej z dyplomem inżyniera 
dróg i mostów. 


Pasiedzen e delegacji wy- 
działu zdrowa ności 
publ ezne' 


W dniu 7 grudnia 1925 roku o godzinie 
§ wieczorem. w sali pos'edzeń wydziału 
[Plac Wolrości 1, pokój Nr. 11) odbędzie 
się posiedzenie delegacji wydziału zdrowo- 
fności publicznej, 

Porządek dzienny obe'muje: 

1) Odczytanie i zatwierdzenie proto- 
kułu poprzedniego posiedzenia. 

2) Komunikaty. 

3) Zatwierdzenie wniosków komisji go- 
spocarczej, 

4) Zatwierdzenie wniosków komisji le- 
karskie!, 

5) Zatwierdzenie wniosków komisji do 
uste snia stawek. 

6) Zatwierdzenie wniosków komisi do 
zwe!r:znia z opłat. 
l 7) Sprawa ruchomości b. szpitala 
Aleksandra. 

8) Sorawa ustalenia opłat z dniem 1 sty 
cznia 1926 roku cd uboju zwierząt. 
|" 9) Sprawa podań zakładu psych'atrycz- 
(mego w Warcie, t-wa „Bykur Cholim" i 
|„Uzdrowiska”* w Kałach, | 
in 10) Sprawa zaległych kosztów leczenia 
ża uvmysłowo-chorych. i 

11) Sprawa pewnych zmian w zamie- 
rzeniach skarbowych wydziału na rok 1925 
fwskazanie źródeł pokrycia przekroczeń 
za leczenie chorych w szpitalu w Kochoro- 
wie i Anny Marji. 

12) Wolne wnioski, 


Skrajna nędza 
skłoniła ją do zamachu samnhójczego 


(ib) W dniu wczorajszym Helena : Ko- 
Szubska, zamieszkała przy ul. Kopernika 5 
popełniła zamach samobójczy, wypijając 
sporą dozę jodyny. 

Okoliczności przedstawiają się nastę- 
pująco: 

W godzinach popołudniowych, przecho- 
dnie na ulicy Gdańskiej zauważyli młodą 
kobietę, która w pewnej chwili podniosła 
do ust jakąś flaszeczkę, a w kilka minut 
potem osunęła się na ziemię. 

Ponieważ zachodziły obawy zatrucia, 
zaalarmowano pogotowie ratunkowe, któ. 
rego lekarz po przepłukaniu denatce żo- 
łądka przewiózł ją w staníę osłabionym 
do szpitala św. Józefa. 


Jak się okazuje, powodem samobjj- 
stwa była skrajna nędza, wiaką popadła 
Koszubska, która przed kilku tygodniami 
straciła posadę, 
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Bezsenność, brak apetytu, gnuśność, 
zniechęcenie do życia, spowodowane stat- 
ganiem nerwów, są to objawy codzienne u 
pracownika umysłowego lub fizycznego. — 
Powodem tego stanu, jest zużycie w na- 
szych nerwach, soli fostorowych, które 
należy uzupełriać, Ale nie napojami, tyto- 
niem, kawą lub herbatą, lecz pożywieniem 
zawierającem sole fostorowe, Takiem jest 
odżywka „Sanator“, produkt naturalny 
z jai, Wejdź do apteki lub składu i zażadaj 
próbnej paczki wraz z opisem, zrób nróbę 
a przekonasz się, iż uzdrowi cię i zrobi od- 
fpornym na wszelka pracę, wszelkie trudy 
i przeciwności. Każdy lelrarz stosuje obe- 
cnie „Sanator”, jako środek pomocniczy 
przy wszelkich słahościach, tworzący krew 
l przywracający siły, 8305-1 
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Biuletyn bojów referatu walki z lichwą ze spekKulantami 


Front paskKarski został przełamany 


5000 zł, grzywny za ukrywanie transportu cukru -- Ceny cukru i wyrobów 
tytoniowych nie będą podwyższone -- Cukiernicy oddani pod sąd -- Kalkulacja 
cen chleba będzie zmieniona 


Na skutek polecenia władz central- 
nych z Warszawy w sprawie zwalczania 


drożyzny, kierownik referatu walki z li- | 
chwą przy komisarjacie rządu p. dr. Albin | 


Grabowski, przystąpił do energicznej ak- 
cii tłumienia zachłannych apetytów łódz 
kich paskarzy. 

W dniu oneśdaiszym  donieśliśmy o 
zasekwestrowaniu 250 worków cukru w 
składach tow. „Warrant” przy ul. Targo- 


wej. cukier ten jak wykazało przeprowa- | 


dzone dochodzenie, był własnością hurto- 


wnika Akawiego. 


Już w dniu wczorajszym zakończono | 
ogło- 


dochodzenie w tej sprawie i 
szono wyrok, na mocy którego, Akawie 
został skazany na grzywnę w wysokości 
5.000 złotych za nieusprawiedliwienie ce~ 
ny cukru na fakturze. 

Jednocześnie w obecności funkcjonar- 
tuszów referatu walki z lichwą cukier ten 
został rozsprzedany drobnym  sprzedaw- 


wszystkie sprawy i doniesienia za prze- 


nym, sprawy podlegające władzom admi- 
nistracyjnym rozpatrywał na miejscu, zaś 
więcej poważne natychmiast z wnioskiem 
o jaknajszybsze rozpatrywanie sprawy 
kierował do sądu pokoju o lichwę wojen- 
ną. W ten sposób została skierowana do 
sądu pokoju o lichwę wo'enną sprawa 
hurtownika Freidenreicha, zam. przy ulicy 
Wschodniej nr. 40— za odmówienie sprze- 
daży cukru, zasekwestrowano 2 worki cu- 
kru, ; 


W państwowym urzędzie pośrednictwa 

tacy w Łodzi w dniu 5 grudnia (1925 r, 

było zarejestrowanych 42.470 bezrobo- 
tnych. 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym tygo- 
dniu 31.366 bezrobotnych, w tem brało 
13.704 bezrobotnych zasiłki ustawowe. 
wypłacane z funduszu bezrobocia, oraz 
17.662 bezrobotnych zasiłki doraźne, wy- 
płacene ze skarbu państwa. " 

W ubiegłym tygodniu straciło pracę 
2.267 robotników, otrzymało zaś pracę 287 
robotników, do pracy zostało wysłanych 
120 robotników. 

Urząd rozporządza 252 wolnemi mie'- 
scami dla różnych zawodów. 

Na miejscu dla osób zamieszkałych w 
Łodzi, 

W oddziałe dia służby domowej: 15 słu. 
żących. 

Wolne miejsca dla inwalidów wojen- 
nych; 10 dla ciężko poszkodowanych tka- 
czy, 


(raw) W dniu wczora szym na sesji wy- 
działu handlowego sądu okręgowego w Ło- 
dzi, pod przewodnictwem sędziego okr. 
Daliga, rozpatrywano podanie firmy „,B--ia 
Steigert", przędzalnia i tkalnia bawełny 
(Karola 5) o ustanowienie nadroru 


wego 
irma istnieje od roku 1909, założona 
przez Ludwika, Ottona i Rysz, B-ci Stei- 
gert, W czasie wojny przedsiębiorstwo u- 
cierpiało od okupantów, to też celem nor- 
malnego uruchomienia fabryk! B-cia Stei- 
gert przycęli do spółki dwóch kapitalistów: 
J. Lvb'ńskiego.i La'ba Urysona. 

Od tego czasu przedsiębiorstwo jistnia» 
ło pod firmę: „Przędzalnia bawełniana 
B-ci Steigert i S-ka” 

Obecnie. pod wpływem ogólnego kry- 

su gospodarczego, firma znalazła się 

chwilowo bez obrotowego kz” -łu. a m 
zatem idzie, w trudnościach płatniczych 


ead 


com podtug ostatniego cennika wyzna- | 
czonego na cukier, 
Referat walki z lichwą, rozpatrywał 


ciąg ostatnich 3-ch dni w trybie doraż- | 


Również skierowano do sądu sprawę 
| wielkiego hurtownika łódzkiego Weisa, 
zam. przy ul, Aleksandryjskiej nr. 1, za 
zażądanie od drobnego sklepikarza Ada- 
| ma Gila ceny wyższej na worku cukru o 

kilkadziesiąt złotych. 

Głośnem echem odbiła się w naszem 
| mieście wykrycie 5 wagonów cukru, zma- 
| gazynowanych w składach towarowych 
stacji Łódź-Kaliska, Przeprowadzone do- 
chodzenie wykazało, że cukier ten nad- 
szedł rano w dniu jego zasekwestrowania 
i był własrością tow. aprowizacji miast, 
wobec czego sprawę karną przeciwko te- 
mu towarzystwu umorzono, polecając na- 
tychmiastową sprzedaż wyżej wspomnia- 
|nych 5 wagonów cukru kooperatywom i 
zrzeszeniom spółdzielczym, 

W dalszej swej akcji antydrożyźnianej 
komisariat rządu przesłał do komisaria- 
tów policyjnych cenniki orientacyjne z o- 
bowiązującemi cenami celem baczenia 
przez policję na wykroczenia ze strony 
| sprzedawców w podbi'aniu cen 
| W razie stwierdzenia przez funkcjo- 
| nariuszy policji, iż sprzedawcy żądają 
wyższych cen od cenników  orientacyj- 
nych, będą sporządzane protokóły. Spe- 
cialnie dr. Grabowski zwrócił uwagę na 
ceny nadmierne mąki, nakazując policji 
wyłapywanie rachunków na mąkę, za 
którą żądają  niesumienni sprzedawcy: 
pszenna 48 zł, za 80 klg., żytnia — 34 zł. 
40 gr. Ceny cukru nie zostały przez 
Bank cukrownictwa podwyższone. 

W dniu wczorajszym komisarjat rządu 
| został oficialnie zawiadomiony przez min. 

«praw wewnętrznych, iż bank cukrownic= 


twa absolutnie nie zamierza wprowadzać 
podwyżki ceny cukru, W ciągu ostatnich 
dni zwróciło się do komisarjatu rządu ca- 
ły szereg łódzkich kupców 6 potwierdze- 
nie cenników, Wobec powyższego komi- 
sarjat rządu wyjaśnia, iż w myśl obowią- 
rujących przepisów, rejestracja cenników 
nie jest dokonywana przez komisarjat 
rządu, natomiast sprzedawcy winni sami 
-cenniki takie wypisywać, zaś w razie re- 
wizji winni ceny te wykazać rachunkami 
od hurtowników. W dniu wczorajszym re- 
ferat walki z lichwą wpadł na trop szajki 
spekulantów tytoniowych, którzy skupy- 
wali większe zapasy papierosów i wyro- 
bów tytoniowych w oczekiwaniu oficjal- 
| nej podwyżki ze strony monopolu tytonio- 
| wego — i w tej sprawie komisarjat rządu 
otrzymał oficjalne zawiadomienie ze stro- 
ny monopolu, iż podwyżka wyrobów ty- 
toniowych absolutnie nie jest spodziewaną 
Pociągnięto również do odpowiedzial- 
ności karńej wszystkich właścicieli cu- 
kierń łódzkich za nieuzasadnione i nad- 
mierne podwyższanie cen. 

W poniedziałek odbędzie się w komisar- 
jacie rządu przeprowadzenie  kalkulacfi 
cen na pieczywo, które zostały samowol- 
nie przez piekarzy podwyższone, 

Zapytany przez nas dr, Grabowski, co 
sądzi o obecnej sytuacji drożyźnianej, od- 
pow'edział nam, iż uważa ją za złamaną. 
Panika szerokich warstw społeczeństwa, 
która tak wydatnie pomagała spekulan- 
tóm, już minęła. 

Front paskarski załamał się na całej li- 
nji, obecnie wyjaśnia się i wraca spokój o- 
| raz optymizm w ocenianiu przyszłości, 


Armia bezrobotnych zwiekszyła się 
o 2267 robotników 


a pracę otrzymało 400 i są jeszcze 252 wo!ne 
miejsca 


| Na wyiazd w kraju, W oddziale dla ro- 

botników i rzemieślników: 200 wykwalifi- 
| kowanych robctników leśnych, drwali do 
' wvróbki budulcu, dłużyc i papierówki z 
własnemi rarzędziemi pracy (piły i siekie- 
ry). 4-ch spec'alistów do maszyn zapałko- 
wych. którzyby znali montaż i dorabianie 
poszczególnych cześci, 1-go spec'alistę do 
dobienia kamizelek í sweatrów  trykoto- 
wych na maszynie „Jacuard”, 1-ną maszv- 
nitke z gruntowną zna'omością języków 
polskiego i ukraińskiego 2-ch specjalistów 
do budewv pianin, fortepianów i organów 
kościelnych. 1-go chemika farmaceutę ja- 
| ko kierownika technicznego do fabrykacji 
| plastrów medykalnych, specjalność plastry 
, kauczukowe. 

Na wyjazd do Francii, 18-cie tkaczek 
na bawełnę od lat 21 do 38, które będą 
wysłane do misti francuskiej w Wehero- 
wie dnia 15 grudnia 1925 r, o godzinie 9-ei 
rano z peństwowego urzędu pośrednictwa 
pracy w Łodzi, Al. Kościuszki 9. 


Nadzór sadowy nad tirmą „B-cia Steigert. 
i Spółka” 


roztoczył na przeciąg 3-ch miesięcy sąd handlowy 


W ciągu ostatnich dni warunki pogor- 
szyły się jeszcze znaczniej na skutek spad- 
ku złotego, ponieważ firma miała powa- 

, żnie'sze zobowiązania w dolarach. 


Z bilansu firmy sporządzonego na pod- 
stawie solidn. i prawidłowo prowadzonych 
ksiąg handlowych, wynika, że firma ma 
| poważne, realne i dające się likwidować 
| aktywa, przewyższające passywą wielo- 
| krotnie, lecz niemożliwe obecnie do zreali. 
zowania. 

Powołując się na rozporządzenie mini- 
sterstwa sprawiedliwości z dnia 21 marca 
i 12 listopada b. r., firma zgłosiła podanie 
o nadzór, celem uniknięcia upadłości. 


Sąd po rozratrzeniu powyższych da- 
nych postanowił roztoczyć nad firmą nad- 
zór asdowy ma okres trzymiesięczny 
oraz zamianował nadzorcą sądowym p. 
Chacińskiego. 


Widowista, Koncerty i zabawy 


TEATR MIEJSKL 
Teatr miejski daje dziś popołudniu o godzinie 
3-ej min. 30 oraz jutro, w poniedziałek wieczorem 
ostatnie dwą przedstawienia pełne werwy' mło: 
d'ieńczej, humoru í sentymentu komedji J: A. 
Kisielewskiego „W sieci”, z udziałem utalentowa« 
| nych artystów warszawskich M. Modzelewskiej i 
J Warneckiego. 
| Dziś wieczorem, oraz we wtorek i w środę 
| ostatnie wieczorowe przedstawienia zabawnej ko- 
| medji - krotochwili Coolus'a i Hennequin'a „Dzwo* 
nek alarmowy", na której publiczność bawi się 
wybornie przez cały wieczór, 

We wtorek, jako w dzień świąteczny, dane 
hędzie przedstawienie popołudniowe, na którem 
po cenach najniższych ukaże się po raz 14-ty sen- 
sacyjna komedja Alfreda Savoir'a „Wielka księżna 
i chłopiec hotelowy". W akcie III kabaret ro- 
syjski (śpiew, kuplety, tańce). 

W czwartek premjera „Kopciuszka”* (poza 
abonamentem). Dla umożliwienia rodzicom zabra- 
nia na przedstawienie dzieci, wyznaczono godzi- 
nę roz, częcja wyjąt”"wo na 7-mą wieczorem 
(koniec o 10-ej). Również i ceny zostały ustalone 
zrzeszeniowe (t. j. od 50 groszy). 

W piątek „Kopciuszek* będzie powtórzony © 
tej samej godzinie i po tych samych cenach, Bi- 
lety można już od dziś nabywać w kasie zama- 
wiań na obydwa przedstawienia. Abonujący stałe 
miejsca premjerowe, © ile się zgłoszą w ciągu 
dnia dzisiejszego, mają prawo skorzystania ze 
swoich miejsc i na premjerę „Kopciuszka“, 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w niedzielę, o godzinie 4-ej popołudniu 
arcywesoła krotochwila w 3-ch aktach AL Bisso- 
na „Kontroler wagonów sypialnych” z p. Sabą 
Zielińską w roli teściowej p. Montpepin i p. Urbań- 
skim w roli tytułowej. — Wieczorem teatr popu- 
larny wznawia dawnó niegrane „Stare Miasto”, 
sztukę w 4-ch aktach ze śpiewami i tańcami Fr. 
Domnika. Sztukę urozmaicają aktualne piosenki 

W poniedziałek „Kontroler wagonów sypial- 
nych“ po cenach najniższych. 


DZISIEJSZY PORANEK MUZYCZNY 
W FILHARMONJL 

Dzisiejszy poranek muzyczny orkiestry fil. 
harmonioznej uświetni swym występem znakomi= 
ty tenor bohaterski opery warszawskiej Stanisław 
Gruszczyński, Koncert ten wywołał w naszem 
mieście olbrzymie zainteresowanie, tembardziej, 
że dyrekcja, pragnąc uprzystępnić występ Stanie 
sława Gruszczyńskiego najszerszym warstwom nā- 
szego społeczeństwa, pomimo dużych kosztów, 
usfanowiła możliwie na'niższe ceny biletów, a 
mianowicie od 1 zł. do 4 zł. Program koncertu 
niezmiernie interesujący, 


nr, 334 


Pożar w fabryce J. Szmulo- 
W.cza 
Bgień szybka zlikwidowano 


(ib) Nie przebrziniały jeszcze echa 
przedwczorajszego groźnego pożaru fabry- 
ki Schwartzschultza, gdy już wczoraj o 
godzinie 8-ej wieczorem znów  zahucza- 
fy ponure sygnały syren pożarniczych, 

Paliła się kotłownia przędzalni i tkal= 
ni J. Szmulowicza, Piotrkowslca 80. 

Na miejsce przybył, w kilka minut po 
pożarze, II oddział straży ogniowej, który 
natychmiast przystąpił do likwidacii poża- 
TU. 
Ponieważ ogień nie zdążył się jeszcze 
rozprzestrzenić, pożar zdołano zlikwido- 
wać po upływie 45 minut. 

Stret narazie nie obliczono, 

Pożar powstał naskutek zapalenia 
szmat, któremi owinięte były kotły, 

zabezpieczenia przed zamśrznięciem 


Mzwiązania zadań 
zlinia 29 lisfonata b. r. 
Zadanie konikowe: 

Jedzą, piją, lulki palą, 
Tańce, hulanka, swawołlal 


Ledwie karczmy nie rozwalą, 
Cha, cha, chi, chi, hejże, hola! 


się 
dla 


Twardowski siadł w końcu stoła, 
Podparł się w boki, jak basza: 
Hulaj dusza! hulaj! woła 

Śmieszy, tumani, przestrasza, 


Zadanie literówe. 
WERNYHOR A, 
Wallenrod, Ferdynand, Kartagina, Glin- 
kowie, Bialystok, Zawichost, Sztokholm, 
Potop-Wiry, Przegrana. 


Rozsypane wiersze. 


Młoda dziewica dziś w klasztornym murze 
Bogu na całe poświęcona życie, 

Gdy odrzucała świeże wianku róże, 

Łzy z piękfych oczu płynęły obficie; 
Gdy pod całunem legia na marmurze, 
Ustało prawie drżące serca bicie; 

Łzy już niepłyną, lecz bladość straszliwa 
Jak w chwilę śmierci jej lica pokrywa 


LOGOGRYF 
Publiusz Korneliusz $cypio. 
Paolo, Ujejski, Biskup, Lary, Ignac, 
Ulises, Śimdomierz, Zeus, Kakadu, 
Obotrych Rewel, Na marne. 


Wa urodyza rozwiązania zadań 
z dila 239 listopada b. r. 


Ogółem nadesłano 412 rozwiazań, Dro- 
gą losowanła nagrody otrzymali: 

1) 3 bilety do kino-teatru „Redutą* — 
p. Stanisław Konarski, Zawadzka 30. 

2) 3 bilety do kino-teatru „Luna” — p. 
plutonowy Znicz, komenda miasta, An- 
drzeją 6, 

3) 2 bilety do kino-teatru „Odeon” — 
p. L, Dzieranówna, ks. Skorupki i. 

Nagrody rozdane będą we wtorek, dn. 
8 b. m, pomiedzy 6—7 wiecz, 


P 
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KUPON ULGOWY 


dla czytelników „Głosu Polsk." 


Salon sztuki łotograłicznei 
J- TYRASPOLSHE 
uL Piotrkowska 76, tel. 12-33, 
ndzieja okazicielowi niniejszego 
kimonn 
25% RABATU 25% 
przy zdjęciach pojedyńczych i w grupach 


Kupon ważny jest jedynie w dniu 
swej daty. 


Odpowiedź. na oszczerstwa 
firmy „Electrolux* 


We wczorajszym „Głosie“ ukazało się z 
śruntu fałszywe, oszczercze Í majace na celu 
szkodzenie mej dobrej sławie ogłoszenie tirimy 
„Elektrolux“, na które niniejszym odpowiadam 
publiczni': 

. „liepra+dą jest, jasobym został „wyda 
lony“ Z firmy ,Eiectrolux*, prawdą nato 
miast jst, że w dniu | XII r. b. zgłosiłem 
sam swa dymisję wobec świadka, wspól- 
pracownika firmy p, Wachowicza 

Dvmisję zgłosiłem, ze względu na ne- 

punkiualne i niesumien'e wypłacanie mi 

przez firme „Elektrolux'* należnej prowizji, 

która dotąd zalega. 

Za oszczercze ovłoszenie oraz niesolidne 
regtilowanie należności pociądnąłem firmę „Ele 
etrolux* do odpowiedzia. ności sądowej 

Wykaz moich należności, wediug szcze 
dólowego zestaw,enia, przesłalem wczoraj tirmie 
„Elektroiux* wezwaniem rejentalnem przez kan 
celarję rejenta K. Rossman: 


Władysiaw Orzechowski. 
Łódź, dnia 5.X1I 1925 r. *" 9127—1 
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W szerokich sferach naszego społe- 
czeństwa ś. p. Stefan Żeromski uchodził za 
pisarza nietylko najwybitniejszego, ale i 
najbardziej poczytnego. 

Słusznie zatem przyjąć należy, iż na- 
kład dzieł Żeromskiego pozwoli najlepiej 
ocenić rozwój czytelnictwa w odrodzonei 
Polsce. 

P. Jakób Mortkowiez, który od r. 1918 
był wylącznym wydawcą dzieł zmarłego 
twórcy — udzielił nam w tym względzie 
następujących informacji, 

Z pośród wszystkich utworów znako- 
mitego pisarza najwyższy rekord uzyska- 
ło „Przedwiośnie”, które w krótkim cza- 
sie doczekało się czterech nakładów w 
łącznej ilości 20.000 egz. 

Po niem idą „Popioły”* — 15,000 egz. 
„Ludzie bezdomni“ — 10,000, „Wiatr od 
morza" — 15,000 egz. 

Utwory dramatyczne („Róża”, „Suł- 
kowski", „Turoń”, „Biała rękawiczka”, 
„Uciekła mi przepióreczka”) ukazywały 
się w nakładach od trzech do pięciu tysię- 
cy. Rozeszły się natomiast wśród publicz= 
ności tylko w sumie ogólnej 12.000 egz. 
| Proza liryczna, obejmująca utwory, 


jak: „Aryman mści się”, „Walgierz”, „Sen 
o szpadzie", „Duma o hetmanie', „Mię- 
dzymorze”, „Wisła”, „Słowo o Bandosie*, 
drukowane w nakładach pięciołysięcz- 
nych dotarły do czytelników w łącznej ilo- 
ści 21.000 esz. 

„Nawracanie Judasza" i „Chariłas”, 
bito w dwóch wydaniach po 5000 — razem 
20.000 egz. 

„Dzieje grzechu” — 10,000 eśz. „Uroda 
życia" — 10.000, „Wierna rzeka" — 15000 
„Rozdziobią nas kruki, wrony* — 5.000, 
„Snobizm i postęp” — 3,000, "Projekt aka- 
demji“ — 3.000. 

Czyni to razem w przybliżeniu 160.000 
egzemplarzy. Gdy dodamy do tego wyda- 
nia popularne i pozostałą ilość egzempla- 
rzy przedwojennych, możemy uzyskać dla 
Żeromskiego symalną sumę 200.000 
e$z., jaką wchłonęła Polska od chwili swe- 
go. powstania, 

Są to cyfry nader smutnie świadczące 
o rozwoju naszego czytelnictwa w siedmio 
letnim okresie niepodległości. 

Dia ilustracji porównawczej możemy tu 
przytoczyć, że jeden tom poezji trzecio- 
rzędnego pisarza francuskiego, Geraldy'e- 
BOr TU: TEE WT" TE EW EA 


Sprawa przeniesienia województwa i izby skarbowej 
Wyjaśnienie okręgowej dyrekcji robót publicznych 


W związku z notatką w dzienniku 
„Głos Polski” z dnia 5 grudnia 1925 roku 
pod tytułem „Województwo łódzkie w 
„pałacu Poznańskich, 200,000 złotych ko- 
mornego — to za wiele”, okręgowa dy- 
rekcia robót publicznych województwa 
łódzkiego, która odpowiada zu przydział 
lokali dla urzędów państwowych, uprzej- 
mie prosi o umieszczenie następującego 
sprostowania. 


Artykuł ten nie odpowiada całkiem 
rzeczywistości, Obecny lokal urzędu wo- 
jewódzkiego, mieszczący się w hoteliku 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 11, jest droższy, 
niż lokal łódzkiej izby skarbowej w pała- 
cu Poznańskich, albowiem za urząd woje- 
wódzki w tym roku wypada płaci komor- 
nego przeszło 60.000 zł, kiedy izba skar- 
bowa płaci w r. b. 35.999 zł, 29 gr. plus 
10.000 zł. za tak zwane świadczenia, czyli 


ściciel Jan Buchcar) przy ul. Piotrkow- 
skiej 76 otwarto pierwszą w Łodzi wysta- 
wę fotografji artystycznej. Przyznać trze- 
ha, iż próba wypadła bez zarzutu, czego 


face inżyniera 


nych arcydzieł nowoczesnej 


walory artystyczne. 
Tło, poza i plastyka, 
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najlepszym dowodem są tłumy, od pierw- 
szej chwili jej otwarcia tłoczące się na wy- 
stawie iz zajęciem wystawione eksponaty. 

W istocie każdy z portretów. które wi- 
dzieliśmy na tej niewielkiej ilościowo, lecz 
doborcwej pod względem wykonania wy- 
stawce, przedstawia prawdziwe areydzie- 
ło w swym rodzaju. Czy weźmiemy nie- 
zwykle plastyczny, jakby żywy portret en 
czy wyrazisty profil 
znanefo przemysłowca p. B., czy pełen 
majestatu, na znakomicie dobranem tle u- 
mieszczony portret w półpostaci J. E. ks. 
biskupa Tymienieckiego, czy wreszcie te- 
go pieknego bcbaska, który niby żywy 
śmieje się do nas w tak naturalne] pozie i 
charakterystycznym ruchu dziecięcym — 
we wszystkich tych i reszcie wystawio- 
sztuki foto- 
grełicznej uderza zarówno wysoki poziom 
techniczny wykonania, jak i niezwykłe 


UPON ULGOWY 


DO KINO - TEATRU 


„LUNA” 


„MATRA 


daje prawo do wykupienia 2-ch biletów na wszystkie miejsca (prócz 162) 


do godz. 7-ej wiecz. po Zł. 1.— 
na dalsze seanse 


razem komorne lokalu izby skarbowej nie 
przekracza 46.000 zł. 

Zemiana lokalu między izbą skarbową 
a urzędem wojewódzkim nie jest przesą- 
dzona definitywnie i nastąpi o tyle, o ile- 
by czynsz, płacony przez urząd woje» 
wódzki za dotychczasowy lokal, nie prze- 
wyższał czynszu za ewentualny ntwy l^- 
kal. Również niema mowy obecnie o ja 
kichkolwiek wydatkach na ewentualną 
budowę gmachu dla województwa. Pan 
wojewcda Darowski uważa, że obecne 
czasy nie pozwalają na tego rodzaju in- 
westycje państwowe, 


Ze szczerem zadowoleniem podajemy 
powyższe wyjaśnienie wiadomości pubit- 
cznej, zaznaczając raz jeszcze, iż omawia- 
ną notatkę przedrukowaliśmy z „Rzeczy- 
pospolitej", zaniepokojeni treścią infor- 
macji pisma stołecznego, 


Pierwsza wystawa totograłiczna w Łodzi 


Urządziła żą firma l. Tyraspolski 
Onegdaj w firmie J. Tyraspolski (wła- | 


ne podstawy dzisiejszej fotografi portre- 
towej, znajdują tu równe uwzględnienie, 
stoją na równie wysokim poziomie. Pod 
kreślić musimy zwłaszcza niezwykłą roz- 
maitość, oraz bardzo umiejętny dobór teł, 
stosowanych indywidualnie w każdym 
portrecie, zależnie od pozy i typu osoby 
poriretowanej. Jeżeli dodamy do tego do- 
skorzłe, a niekiedy bardzo pomysłowe i 
oryginalne rozwiąząnie problemu oświa- 
tlenia, zrozumimy wielkie wrażenie, jakie 
wywołuje ta wystawa, oraz zadowolenie 
artystyczne, jakie daje widzowi. 

Tem też tłumaczy się zapewne nie- 


zwykle liczna, jak na nasze stosunki, frek- | 


wencia wystewy, o której zarówno publi- 
czrość, jak i fachowi znawcy rażają 
się bardzo dodatnio i pochłebnie, Nie ule- 
ga wątpliwości że pierwszorzędny ten 
pokaz fotografji artystycznej, którego 
eksponaty pod względem Kkwalifikaty- 
wnym nie ustępują bynajmniej wzorom 
zagranicznym, nietylko zapozna szeroki 
ogół z najnowszymi postępami na tem po- 
lu, lecz także przyczyni się do ogólnego 
podniesienia poziomu sztuki fotograficz- 
nej w naszem mieście. 
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Pustynia Kulturalna w Polsce 


Tylko 200.000 tomów Żeromskiego 


sprzedano w ciągu siedmiu lat niepodległego bytu 
Zbiór najmarniejszych poezji rozchodzi się we Francji w ilości 250.000 egzempl 


go p. t. „Toi et moi“ przekroczył obecni« 
240.000 egz. 

Niewiarogodne! 

Wszystkie arcydzieła razem wzięte 
najznakomitszego pisarza polskiego docie= 
rają do całego narodu w ilości zaledwie 
200.000 egzemplarzy, podczas gdy jeden 
francuski tomik najprzecietniejszych wier- 
szyków dosięsa 250.000 egz, 

Ale posłuchajmy, co mówi 
dawca: 

— W celu udostępnienia twórczości śp. 
Żeromskiego dla najszerszych mas — o= 
świadczył nam. p. J. Mortkowicz — wy» 
dałem w porozumieniu z autorem dwa to- 
my arcydzieł — opowiadań p, n, „Wczoraj 
i dziś" w ilości 20.000 egz. Wyznaczyłem 
za tom cenę 1 zł, Wydawnictwo więc mia» 
ło charakter z góry deficytowy, Okazało 
się wbrew wszelkim oczekiwaniom, że ten 
wysiłek propagandowy poszedł na marne. 
Pomimo bowiem śmiesznej ceny 1 zły 
sprzedano zaledwie każdego tomu 3.000 
egz. 

Zaiste, nasz obecny bilans kulturalny 
stoi jeszcze niżej, aniżeli gospodarczy. 


sam wya 


| Jak Gogoluhow pokonał 
Torrego? 


Partja ta, rozegrana pomiędzy prawdos 
podobnym zwycięzcą toczącego się obec- 
nie międzynarodowego turnieju w Mo- 
skwie, mistrzem Rosji Bogolubowem, a 
matadorem meksykańskim, Torrem, nale= 
ży do najpiękniejszych i najciekawszych 
rozgrywek turnieju i niewątpliwie zainte- 
resuje szerokie rzeszę i naszych szachie 


stów. 

Białe: Bogolubow. Carne: Torre, 
1. d2—d44 Sg8— f6 
2. Sgi— f3 7—b6 
3, c2—4 Gc8—b7 
4, Sbi—c3 $7—56 
5, g2—43 G 18—g7 
6. Gfi— S 16—e4 
7. Ddi Se4 x c3 
8. b2xc3 d7—d6 
9. h2—h4 Sb8—d7 
10. h4—h5 €e7—e5 
11, Gci—g5 Sosalrść 


winny były zagrać 11, sses.: 
ścić do 12. Gd8 : ed. Jeżeli zaś 12. Dc2, to 


12........ ef i czarne przy dobrej $rze 

mogą zdobyć trzy figury za królowę, 
12. Gg5—d2 Dd8—7 
13. 5—h6 Gs7—18 
14. Dd3—c2 h8—g8 
15. Gd2—c3 a7—a5 
16. Wa1—bl Wa8—d8 
17, Dc2—b3 Gb7—e4 
18. Wbi—di g6—457 
Efektywny błąd. Białym otwiera sią 

teraz droga do przełamania pozycii prze- 

| ciwnika, 

19. c4—5 d6—d5 
20. c5xbó c7 x bő 
21. d4xc5 f6 x c5 
22. Whi—h5 Wg8—g6 
23. Ke1— fi Sd7— 16 
24. Gc3 x g5 Wg6 x g5 
25, Wh5 x $5 Ge4 x f3 
26. G$2 x 13 G f8 x h6 
27. G£3—h5 szach Kc8— 18 
28. W95— 15 l Dc7—c6 
29. Gh5—g4 K 18—c7 
30. Gsd—h3 Dc6—d6 
31. Db3—a4 S [6—c4 
32, Wd1—d3 Gh6—g$7 
33, Gh3—g$2 Se4— fó 
34, Da4—h4 Dd6—c6 
35. W 15—g5 Ke7—£f7 
36. Wd3— £3 h7—h6 
37. Dh4—h5 szach K f7— 18 
38. Wg5 x c5 De6—d6 
39. Wc5 x d5 K 18—g8 


Torre, który oczywiście wie doskona» 
le, że już nie może wygrać, próbuje jed- 
nak przeciwnika wciągnąć w zasadzkę, 

40, W f3—a31 TET. 

Na 40, Wd6 odpowiedziałyby czarne 
Mlata ss Wdó. Białym groziłby mat na 
di lub strata królowej, 

40 


NE 0 7 S f6 x d5 
41. Gg2 xd5 szach Kg8—h8 
42. Gd5—e4 Dd6— fő 
43. Dh5—gh! Kh8—g8 
44. Dg6—h7 szach Czarne poddają się 
A | gdyż na 44, ....... Kg7, nastąpiłoby 
) | 45, W £3 i utrata królowej 


` prowadzić bardzo szczegółowe obliczenia 
-czy kwota uzyskana z tych oszczędności. 


, koniecznej potrzeby. Przytem waluty wy- 


«nych i tu ołówek czerwony wiele miałby 


GŁOS POLSKI” 
Łódź 
6 grudnia 1925 r. 


Drogi oszczędności budżetu państwa 


Jak powinien pracować czerwony ołówek 


Sprawa oszczedności budżetowych zbyt 
gleboko tkwi w zasadniczych problema- 
tach politycznych, by można ia bvło trak- 
tować poza polityką wewnętrzną i ze- 
wnętrzna państwa. W samem bowiem ze- 
stawieniu budżetu państwowego odbiiaia 
sie podstawowe wvtvczne polityki. każda 
zaś iedo zmiana wymaga śruntownej Te- 
wizfi w formie zmiany lub wprost odsta- 
pienia od pewnvch ideologicznych postu- 
latów, 


Ważną jest rzeczą zdać sobie sprawę 
z technicznych możliwości zredukowania 
naszego budżetu i ze skutków, jakie ta ak- 
cja oszczędnościowa może wywołać, ab- 
strahując od względów programu poty- 
cznego poszczególnych stronnictw, 

Oszczędności budżetowe przeprowa- 
dzone być mogą w trojakim kierunku: per- 
sonalnym, przez ograniczenie ilości ludzi, 
pobierających uposażenie od skarbu; rze- 
czowymi, przez ograniczenie różnorodnych 
wydatków inwestycyjnych wkońcu 
przez zniżenie wysokości uposażeń pań- 
stwowych poszczególnych kategorji oby- 
wateli, 


Technicznie wszystkie trzy są do prze- 
prowadzenia, każda jednak z nich budzi 
wiele obaw. Redukcje personalne w chwi- 
H ogólnego kryzysu gospodarczego, kiedy 
rzesze bezrobotnych rosną z dnia na dzień, 
zaostrzyć mogą sytuację. Nie do pomyśle- 
nia jest też pozostawienie inwalidów i e- 
merytów wogóle — ich własnemu losowi. 
choć w tym wypadku pewna rewizja osób, 
pobierających z tego tytułu pensje, a rów- 
mocześnie osobiście dobrze sytuowanych, 
mogłaby przynieść pewną oszczędność, 
Największe jednak redukcje mogłyby być 
przeprowadzone bez żadnych wstrząśnień 
wewnętrznych, w stanie liczebnym armii. 
pochłaniającej Iwią część naszych wydat- 
ków, problemat ten jednak dotyczy zagad- 
nienia obrony państwa, 


Z wydatków rzeczowych — ogranicze- 
nie inwestycji wszelkich zaostrzałoby nie- 
wątpliwie kryzys gospodarczy, Pod tym 
względem pożądane byłyby w miarę moż- 
ności — redukcje zamówień zagranicz- 


'do roboty, W wielkiej jednak części doty- 
czy to znowu budżetu min. spraw wojsko- 
wych. 


Obniżenie pensji pewnych kategorji pra- 


przeddzień opuszczenia Koloni 


cowników państwowych, którzy potrafili 
zdobyć sobie uposażenie względnie wyż- 
sze od stawek przedwojennych, brane jest 
często w rachubę. Trzebaby jednak prze- 


Handel walufami wzbron o- 


ny... we Francji 

PARYŻ, 5 grudnia. (A, W.) — Niemałą 
sensację w tutejszych sierach przemysło- 
wych wywołało przyjęcie przez izbę usta- 
wy o ograniczeniach w obrocie dewizami 
I walutami, Siery przemysłowe są zdania, 
te ograniczenie to ma char kter ściśle cza- 
sowy. 
Handel dewizami zostaje wzbroniony. 
Waluty i dewizy wydawane będą jedynie 
pod kontrolą ministerjum finansów przez 
Bank francuski, lub inne banki, upoważ- 
nione przez rząd i jedynie tylito w uwzględ 
nieniu podań wytłomaczonych względami 


dawane będą tylko sferom gospodarczym, 

Wydanie podobnego zarządzenia jest 
wydarzeniem epokowem w historji polity- 
ki finansowej Europy powojennej, dotych- 
czas bowiem zarządzenia tego rodzaju wy- 
dawały jedynie państwa świeżo powstałe, 
mało uprzemysłowione, które na gospo- 
darczym rynku światowym nie odgrywały 
żadnej poważnej roli, 


równoważyłaby skutki niezadowolenia 


tem wywołane, 


"=aniczenia naszego budżetu nie przesądzą 
sprawy. na jaki faktycznie budżet stać 
P !skę, Kwestja ta pozostaje otwarta na 
przyszłość, przyczem odórvwać tu będą 
roli nietylko względy naszego majątku na- 
rodowego i stosunków gospodarczych, 
le į naszego stanowiska mocarstwowe- 
go, jako państwa, które weszło do grona 
państw europejskich, 


W każdym razie w projekcie obcięcia 
naszego budżetu o 25 proc., muszą być 
wzięte pod uwagę wymienione kategorje, 
Oszczędności muszą być przeprowadzone 
kompromisowo i być wynikiem pewnych 
kombinacji wydatków personalnych i rze- 
czowych, 

Oczywiście samopostawienie tezy o- 


A. K, 


Nowe 300,000 dolarów w Banku Polskim 


„Raport dolarowy' z Warszawy 


Zagranica poszukuje złotych naKupno polskiego zboża 


Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

Bank Polski rozpoczał dzień kursem 
dolara 7,85, przyczem absolutny wstręt 
do dolara, a pożądanie złotego, staty się 
regułą dla klientów. 

O godzinie 10,30 w następstwie wiado- 
mości z miasta dolar traci 10 punktów, 

Na giełdach w Berlinie i Gdańsku (Wie- 
deń z racji soboty nieczynny) kurs złotego 
kształtuje sie pomyślnie, 

Złoty niezmiernie poszukiwany na po- 
ziomie 7,85, 

Ze sier bamkierskich dowiadujemy się, 
że gwałtowne poszukiwanie złotefśo na ZURICH, 5 grudnia. Na giełdzie tutej- 
giełdach w Berlinie, Gdańsku i t d. spo- | szej dziś ponownie zaznaczyła się wielka 
wodowane jest między innemi tem, że | zwyżka złotego. Wczoraj kurs złotego 
kupcy zaśraniczni w chwili spadku złote- | | przy zam knięcin giełdy wynosił 55, w cią- 
go rzuoji się do zakupu zboża w Polsce, | gu zaś dzisiejsześo przedpołudnia wzrósł 

Cena naszego zboża przy kursie declara | do 70 przy wybitnej tendencji zwyżkowej. 
11 i więcej była dla zagranicy zbyt ku- 


Akcja oszczędnościowa rządu 


Zredukowane prowizorjum budżetowe będzie dziś 
ustalone 


Nasz warszawski korespondent -tele- 
łonuje: 

W ciągu dwóch ostatnich posiedzeń 
komitetu delegatów do spraw oszczędno- 
ściowych omawiano, w związku z prowi- 
zorjum budżetowem na pierwszy kwartał 
1926 roku, zmiany, jakie musza być wpro- 
weczcne w ustawcdawstwie, dla przepro 
wadzenia oszczędności, 


Francja zdecydowana na intlącję! 


PARYŻ, 5 grudnia. (Pat.)— Senat przy- | był 196 głosami przeciwko 59, inne arty- 
jął 205 głosami przeciwko 26 całość pro- | kuły zostały przyjęte w głosowaniu przez 
jektu finansowego Louchera, Artykuł 4-ty | podniesienie rak 
tego projektu, dotyczący inflacji, przyjęty 


Na siedem lat natty 


Tylko na tyle starczy siły źródeł amerykańskich 
LONDYN, 5 grudnia (A.W.), Komisja 


znawców, wyznaczona przez prezydenta 
Coolidge'a do zbadania zapasu nafty w 
Stanach Zjednoczonych, ustaliła, że wszy- 
stkie pokłady naftowe Słanów wystarczą | ta pracować będzie nad zastąpieniem o 
najwyżej na lat siedem. to jest do 1933 r. | ile możności nafty przez węgie! i elek- 
W związku z tem prezydent Coolidge | tryczność i nad ograniczeniem do mini- 
zamierza powołać do życia specjalną ko- | mum wzmagającego się ustawicznie spo- 
misję gospodarczą, która będzie miała za | życia benzyny w ruchu automobilowym. 


szącą. Dziś trzeba płacić zaciągnięte zobo- 
wiązania złotymi, które w międzyczasie 
zyskały znacznie na kursie, 

Bank Polski „zwiększył w ciągu dnia 
wczorajszego swój zapas dolarów o dałsze 
300.009. 

W obrotach prywatnych dolar 7,75 — 
7.85 przy tendencii bardzo spokojnej, 

Na gieldzie oficjalnej pokrywają pra- 
wie cał!rowite zapotrze»” wanie b pry- 
watne, Resztę bardzo małą pokrywa Bank 
Polski po kursach życiowych circa 7,75, 


ZŁOTY W ZURICHII 


Wczoraj członkowie komitetu odby- 
wali już szczegółowe rokowania z po- 
szczególnymi mińistrami na temat cyfr 
prowizorium budżetowego, które w osta- 
tecznej formie ustalone będzie dziś na po- 
siedzeniu komitetu, które pomimo nie- 
dzieli, odbędzie się o godzinie 10 rano w 
ministerstwie skarbu, 


ZER ZA 


zada nie spowodowanie zmniejszenia 
spożycia nafty, Komisja ta opracować ma 
szereg projekiów na przebudowan: 2 urzą- 
dzeń, wymagających nafty, Nadto komisja 


danturą angielską w 
wojska okupacyjne 


Ostatnia zmiana warty przed 


GAZETA HANDLOWA 


| 
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Dolar dalej spada 


W dniu wczorajszym na prywatnym 
rynku walut obcych w Łodzi notowane 
dalszą, chociaż nieznaczną zniżkę kursu 
dolara, Zważywszy jednak, iż ostatnio 
zwykle w piątek i sobotę kurs ulegał 
zwyżce, wczoraj zaś, to jest w dniu so- 
botnim, obniżył cię, wyciągnąć z tego na 
leży pomyślne wnioski dla kształtowania 


się kursu złotego w początkach przyszłe» 
go tygodnia. 


Naogół daje się zawważyć znaczne u- 
spokojenie na rynku nieoficjalnym, Tran- 
zakcji dokonano niewiele przy dość znacz- 
nej podaży, przewyższającej wyraźnie, po- 
pyt. 


W godzinach przedwieczornych dola- 
rami obracano po kqirsie 8.00 w płaceniu, 
8.15 w oddawaniu. 


Bank Polski nabywał wczoraj dolary 
po kursie 7.85, 


(rz) 


Rynek pieniężny 


Warszawska oiełda urzędowa. 


WARSZAWA, 5-go grudnia (Pat). Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania były 
następujace: 


Dolary 8.10 
Franki franc. —— 


C7EKL 


Londyn 37,27 
N. York 7.75 
Paryż 29.70 
Szwajcarja 147.60 
Wiedeń 
Włochy —— 
Sztokholm —.— 
Kopenhaga —,— 
Praga 
Pożyczka dolarowa 62.— 
10 proc. pożyczka kolejowa 85,— 
Pożyczka konwersyjna 43,50. 
8 proc. pożyczka złota 76— 
4 pół proc. listy zastawne zient 
skie 17.00 


Gielda aktjowa 


Bank Handlowy 2.25 
Chodorów 5.10 

Cukier 1.55 — 1.50 

Łazy 0.08 

Węgiel 1,40 — 1.25 

Nobel 1.35 — 1,40 

Lilpop 0.49 — 0.46 

Modrzejów 2,45 — 2.30 — 2,35 
Norblin 0.70 — 0,64 — 0.70 
Ostrowieckie 4 

Parowozy 0.25 

Rudzki 0,76 — 0.75 
Starachowice 1 — 0.93 — 0,95 
Żyrardów 6.25 — 5.87 —5.95 
Żegluga 0.10 

Pustelnik 0.50, 


drzedowa nieda mdańska, 


GDANSK, 3-go grudnia (Pat), Na dzi: 
5 em zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
:ldenach gdańskich: 
100 złotych polskich 71.91—72.09 
Czek na Londyn 25.19 
Telecraticzna wypłata i 
109 dolarów 521 s5— 523,15 


Warszawę 11.851—72.09 


Notowania 1łoteg0: 


W dniu Sym grudnia 1925 r, 
Za 100 złotych: 3 
Londyn za 1 tunt Szt 


Zurych 70,00 
Bertin 57.71— 58.25 
Wypłaty na: 

Warszawę 56.10—56,40 
Katowice 56.55—56.65 
Poznań 58.55—56 65 
Gdańsk 7131—72.09 


otowenia glełdowe w Londynie. 


LONDYN, 5-go grudnia. (Pat) Zamknię 


cie giełd 

; Nowoclork 4.84 — 
Holandja a 5 
Francja 25. 
Beigja 106,97 
włochy 120.13 
Niemcy 20 38 
Szwajcarja 25,16 
Hiszpania 53.96 
porrugalja 255 
Danja 19.40 
Szwecia 15 15 
Norwegia 25 83 
Heisingtors 192.50 
Praga 163.15 
Wiedeń 54 40 


Nr. 334 


2 2 Dziś i dni następnych! 2 © 


e Orkiestra symioniczna pod kierunkiem p. 


Obraz wasn 20. biura „Fortuna, Warszawa, Marszałkowska 20. 
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S. BAJGELMANA. © 


ZO dramat życiowy w 1O-ciu aktach 


Pieśń rozpaczy, tragedji i miłości macierzyńskiej 


W roli głównej M ARY C ARR W roli główneł 


Film ten poświęcony jest wiecznej chwale wielkich otiar matek, gotowych zawsze dla dzieci 
swoich utoczyć sobie ostatnią Krwi Kropelliię. „o Bohaterką naszego dramatu jest matka 
—jedna z miljonów matek żyjących na ziemi--aibowiem serce matki jest zawsze jednakie 


= „ZŁODZIEJ W RAJ 


TE És aktów 8&8 aktów walki 


o mitos miłość i o_miłość i złoto 


3%: c Feb Zł i 
S r re aN A T r a 7 Sanok Ronald ROLMAN i Alleen GRINGLE GA 


ew 


CoG 
Początek o godz. 5-ej po pol, w soboty i niedziele 
o godz. 5-ej po pol, ostatni seans o g. 10-ej wiecz. 


we „w Ostatnie Z dni! 


PEEN ETT O AE TOORA TEE RODE ZACZAC EE DOK TWOOZEE EE EERTE. BDB 
Dramat w 8 iu aktach, — Wspaniała treść 


waiczy o 


„Prota MIŁOŚC 


Jak prasa berlińska przyjęła „PROBĘ MIŁOSCI? 


Że Berlin nie jest skory do entuzjazmu 
nad obrazem zagranicznej wytwórni jest 
rzeczą znane, 

Tem ciekawsze jest też zestawienie gło- 
sów krytyki, które odezwały si 


„CHARLOT 1 ENBURGER NEUE ZEIT”, 


Film ten, zakrojony ponad zwykłą miarę 
musi zadowolić nawet 
widza... Wspaniała 
w napięciu reżyserja... 

Obraz wywarł ogromne wrażenie wśród 
publiczności. 

„NEUE BERLINER ZEITUNG", 

Historja sercowa, dramatyczna, dobrze 


wyreżyserowana i dobrze grana wynosi ten 
Reżyserował 


najwybredniejszego Film 


i trzymająca w widza 


obraz ponad zwykły poziom... 


George Fitzmawritze i dał bajeczne wprost 
obraży, Artysci byli na wysokości zadania. . 
Film ten będzie miał niezawodnie kolosalne 
POWOZERIA 


Konkurs na dostawę kamienia. 


Wydział Powiatowy Sejmiku Łódzkiego ogłasza $ 
niniejszem konkurs na dostawę 3,000 m.* kamienia $ 
brukowego na szosę Łódź — Aleksandrów. 3 

Kamień winień być twardy o wyiniarach 15—25 | 
cm, ustawiony w prawidłowe pryzmy na zboczu SzosSy. 

Oferty z ceną kamienia loco szosa należy Skla- 
dać do 12 b. m. w biurze Zarządu Drogowego (ul. 
Piotrkowska 100, pokoj M 10;, 


Przewodniczący Wydziału Powiatowego i 


8115—1 Starosta (—) A, Remiszewski. 


WEZWANIE 


w sprawie podatku od psów za rol 1926 na 
rzecz Hasy Mieżjsktiej m. Łodzi 


Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do wiadomości 
publicznej, že na zasadzie przepisów statutu o podatku od 
psów, uchwalonego przez Radę Miejska w dniu 20 marca 
1024 r. i zatwierdzonego przez * Ministerstwo Spraw We- 
nra reskryptem „do Urzędu Wojewódzkiego za 

00 24 z dma 14 sierpnia 1924 roku, obowiązani Są po* 

siadacze psów nieopodaikowanych do niezwlocznego zgło 
szenia w Wydziale podatkowym Magistratu przy Placu Wol- 
ności Ne: 2 (iront, | piętro, pokój 4) celem opodatkowania 
na rok 1926, 
i Uchyiający się od tego obowiązku będą pociagnięci 
do odpowiedzialności z art. 62—67 Ustawy o tynczasowem 
uregulowaniu DE komunalaych z dnia 11 Sierpnia 
1925 roku (Dz. U, P. M 24i25, poz, 747), 

Magistrat 40 jednocześnie do wiadomości, że do 
rejestru podatkowego na rok 1926 wpisani będą, prócz no* 
wozgloszonych wszyscy dotychczasowi platnicy, o ile o poz- 
pyan psa nie zawiadomią Wydziału Podatkowega do dnia 

stycznia 1520 roku. 

bto z obow.ągzanych do zapłaty tego podatku za 
1 półrocze 1926 roku nie zawiadomi do dnia 15 stycznia, a 
za Il półrocze do dnia 15 lipca 1:26 roku, iż psa niz posia» 
'da, R uiści nałeżytość podatkową za odnośne półrocze 
w całości, 


Łódź, dnia 4 grudnia 1925 roku. 
Magistrat m. Łodzi 


Prezydent: 
(—) M. Cyaarski 


8111 


%rzewodniczący Wydziału 
Podatkowe.o (—) Kulamowicz. 


Obwieszczenie. 


Magistrat m. Łodzi podaje niniejszym do publicznej 
wiadomości, że podania o zwrot należności, nieslltsznie 
uiszczonych przez poszczególnych płatników za okies po 
1 stycznia 1924 roku iytulem |IS-procentowego podatku 
miejskiego od elektryczności, przyjmowane będą przez wy 
dzial kocatkowy tylko do dnia 1 stycznia 1926 roku 

Pedan a, wniesione po powyżej oznaczonym terminie 
tozpatrywane nie będą. 


Łódź, dnia 4 urudnia 1925 r. 
Magistrat m. Łodzi. 


Przewodniczący Wydziału 
Podatkowego: (—) Kulamowicz, 


9112 


Prezydent: 


NAD PROGRAM: 


Już nigdy nie będel... 
SUGGOUODIOUGOGNÓG 
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ | 


Dostarcza na żądanie natychmiast po zamknięciu 
warszawskiej 


następna premjera 


W ostatnim obrazie First National, który 
odladaliśmy w Marmorhausie mogliśmy po- 
dziwiać wspaniałe wielobarwne sceny orjen 


w prasie 
z , lodei’ talnej revue „. 
berlińskiej po premjerze „Próby Miłości". ; niezrównanych scen. 


„BERLINER VOLKSZEITUNG“. 


niezmiernie Korzystnie, gra artystów prosta 
| doskonała, totodratja przejrzysta i jasna 
dają widowisko przyjemne dla oka. 
podkreślić wartość scen kolorowych, które 
rozmieszczono z wyjątkowym smakiem, 


Blanche Sweet, Ronald Colman i Cyryl 
Chadwick pod kierunkierm Georgea Fitzmau- 
ritza dali niezrównany koncert gry filmowej. 

Doskonałą jest również totodratja obrazu, 
a PORE CA sceny wielobarwne, © 


(—) M. Cynarski. | GEE 


lepsze w tym obrazie z grą... 
«6 
teatru „Reduta 


„DER FILM”. 


Reżyser pokazał nam cały 


ten przedstawia się technicznie 


Należy 


„B. Z AM M:TTAG*. 


006065066 


i 
ER 
zj CH 


KARBID FE 


żądanej granulacji, dostarcza wagonowo 
i detalicznie (na bębny) 


„ELIBOR” t-te anat przen 
Ł. J. BORKOWSKI 


Oddział w Łodzi gw3—ı 


Skład: ml. Kilińskiego 70, fel. 172 i 178 
sklep: uł. Piofrkowska 43, fel. Z4, 


Uwaga! 
Panny  (izraelitki) od 18 do 30 lat 
z wszystkich sfer mogą szczęśliwie wyŻśĆ 
zamąż w Palestynie przez nasze 
=== biuro Informacyjne. === 


Prosimy o wysłanie fotografji i opis cha” 
™ rakteru życia oraz 1 zł na wydatki pocztowe” 
3 | —„bBysirecja zapewniona, — 


PROSIMY ADRE>OWAĆ: 8022 


Palasin morator Ervsss" a 
TEG-AWW (Paiestine) P- W. B. 191. 


Czytaj uważnie! Fi 


nię istnieje więcej Piotrkowska 


Mój „AJ mebli 
- g095—.1 


Ne 0, tvlko 


Górny Rynek przy ul. Rzgowskiej 2. 


Na składzie stałe vogaty 
wybór rajnowszyciH — — 
od najskromniejszych do najelegantszych, 
dyńcze sztuki 
Dłvgdoletnia gwarancja. 


ANA Źródło” - 


jako: też i poje- 
Bardzo dogodne“ warunki i zniżone "ceny 
Proszę sie przekonać, 


NASISh SHL 


» us 


mebli stylowych 


również 


oraz dla calej 


JARQOQ 


Każda 3 Z Pań! 1 


chcąc być według najnowszych. pały: burn 


OSTRZYŻONA | GZESANA 4,“ 


Piarais Zaiadu Fryzjerskiego 


Piotrkowska 27, 
Tel, 38-09, 
UWAGA" Farbowanie włosów L’otèale Henne we wszystk, kol, przez Spec. 


ALFONS POZ, 


i Lekarz - Ventysta 
'B. Liskier-Męczyńskta ` 


obecnie przyjmuje 


ul. MONIUSZKI |. 


zebranta 


Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej 


ZIELONA Nr. 8. 


giełdowego- na giełdzie 


(PAT) 


notowania 
pieniężnych i towarowych 


Wydział Ogłoszeń P.A.T. 


załatwia ziecenia ogłoszeniowe do wszystkich wydawaictw urzędowych w Polsce 
prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek p rowizil, 


A. "Holady wielk, 


Jednocześnie mam zaszczyt zawiadomić 


8162—2 Sz. P. P., iż z dẹ 24 listopada pawrócił 
z xT"i 


RONRURS, 
Zarządzający terenem „Błękitne Źród. j 
ła* pod Tomaszowem, ogłasza koukurs 
na remont mlyną znajdującego się na 
terenie tychże „Źródeł* Oterty z poda- 
niem warunków i ceny należy składać 


Arcywesoła komedja w 2-ch aktach. 
nieporównany komik A, ST. JOHN. © s © 


Tel. 111 i 15-24, 


Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. T.. A. ma 
charakter ceduły urzędowej. | | P. A. T. dostarcza 
wszystkich giełd światowych 


=) 


NAD PROGRAM: 


W roli głównej 


i GĄŻ 


ð 


ETTET 


do Wydziału Administracyjna —GospQ- 9100—1 
darczedo Magistratu m. Łodzi, do dnia 
$ go grudnia r. b. 
= Szczegół lowych informacji udziela Dr, Dr. 
na miejscu gospodarz „Źródeł“, H Szamacher 1 ROSERSERĘOWĄ 
Zarządzający, terenem Kadr) l + KULALA 
1 
„Błękitne Źródła. a Konstantynowska 40 


L. Szymański. 
6-ga Sierpnia 1. 


Godz. przyjęć: co- 
dniennie od 5—7 i 


pół po poł , w nie- 
dziele i święta od 
11—1. 8090—2 


fin | ndwiy La 
or Ludwik Faik 
Hawrot AG 7, 
Choroby skórne i 
weneryczne 
Lczenie Rentgenem 
kwarcową lampą 
przyjm. od 10—1- 


1-/ 


| LABOR. . CHEM -PARMA 


| AP.MOWALSKI 


w WARSZAWIE 


emnsn Koja ajoq azsysim(EN 


Telefon 23-07, 
y105- 8 


Dr. med, 


ki. GLAZER 


ul. Zielona 6. 


Chor, skórne 
i weneryczne, 


Przym. od 8—10 
12-21047-8 w. 
9072— 1 


— 


przyjmuje w cho- 
robach skórnych i 
wenerycznych (Ko 
biety 1 dzieci) od 
5-5 po poł. 9126-1 


Dr. med. 


H. Różaner 


Choroby sarn.. wene- 

ryczne | mioazop/ciówe 

Leózenie sztucznym 
słonce górskim. 


Narutowicza 8, 
Przyjmuje od 8 do 
9 ı pół i 4—7, 
Te'.28 98 8705 4 


Lekarz-Benlygta 
B. b'skier= 
Męczyfńiska 


obecnie przynnuje 


Moniuszkiu.1, 
0060- 1 


Lekarz-lontysta 


E. Aron 


przyjmau,e 1021, 3-7 


Narutowicza 8 
9567 —1 


E 
Stow. Fabrykantów Przemysłu Włók. w Zodzi 


Zachodnia 68, 
wzywa wszystkich wierzycieli firmy 
M. Aronowicz w Ozorkowie 
do zgłoszenia swych pretensji przeciw tejże w godzinach 


6.XII. — GŁOS POLSKT, — 1925 r. 


Tylko jeszcze kilka dni 


Zbieracze znaczków poczlowych! 
565 różnych znaczków pocz: 
towych, wiele rzadkich jak 
11 Albanii prowizor .9 wspa- 
niałych Persji koronacyj- 
nych, 6 Krety kompl, 25 


rzadkich Ameryki Centr. 1: A R 
biurowych do dnia & grudnia 1925 r. AG 9150 1 itd tylko za 6 złotych. Wielki ilustr, E „=aSę-= | m. JAŚE: cw ZE. La. 2] 
ZARZĄD. cennik na żądanie gratis i tranko 


BELA SEKULA, Sonnenhof, LUCERNA, 
Szwajcaria} à -118—5 


sprzedajemy pomimo spadku złotego 


Powiatowa Kasa Chorych « Tomaszowie Maz, 


ogłasza niniejszem KonKurs na stanowisko 


Kierownika Apteki 


Od kandydatów, ubiegających się o powyższe 
stanowisko, wymagane są: 
1. stopień magistra, wzg. prowizora farmacji, 
2, kilkoletnia praca w Kasach Chorych. 
Wysokość uposażenia służbowego oraz inne wa- 
runki ustalone zostaną drogą umowy. 


po tanich reklamowych cenach. 


45.— 


Palta damskie 
z weluru 
Zamszowe palta 
na podszewce 


Na raty! Na ratyi 
IFUTRA wszelkiego rodzaju w Su- 
rowym i gotowym stanie |6 
* mrzeróbki reneracje — — | WA 
I. SZWARCMAN, Dzielna Nr. 41, | 
(w podwórzu) 2 
Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne! 
9.92—2 


55. — 
110— 


125.— 


Słynne w całym świecie 


Liota z Gór Hareu 


s r 
D-ra Lauera 9054-0 
przez najsłynniejsze po- 


z futrem 
Suknie damskie 
z szewiotu 950 


45— 35— 


z welny 
Chustki zimowe 


. Oferty wraz z dowodami kierować. należy doj] 781° i Skorskie, jak: prot. Beria | 7 Tanio, bo w mieszkaniu prywatnem! | 23 wełniane 
dnia 20 grudnia r. b. pod adresem Zarządu Powiato- || skiero Uniwersytetu, dr. v. Leyden- FUTR wszelkiego rodzaju w su- | $ F 
wej Kasy Chorych w Tomaszowie Maz. 9114—1 || dr. Hochfloetter, dr. Marrin i wielu rowym I gotowym stanie | gg esze 
innych wybitnych lekarzy, radykal | T. OPATDWSKI, Nowomiejska nr. 27. 
ż z mie usuwają nóż Mg ZLY SLD Warunki dogodne. — Warunki dogodne S h Li R S AK 
roty, cierpi + kamien E )1— . 
Lecznica „ZDROWIE "Ji ac mea gee zaene 9 91-2 zmecheli Rozner, Sp. Akc, 
leKarzy specjalistów | Stat 06 Ek b z | Piotrkowska 100 i 160. 
M ola Z r parcu C-ra Lauzra oszukKkuję si E 9/18—1 
przy ul. Howomiejskie] 3, (Wschodnia 13) tel. 31-76) | 2 Staty nasrodzone na wystawach le= || sola ch > 
nerwowe iu- Dr. Bronisław | kpc Wole siwa ae ag CIA A TE oh zg | 
mysłowe è AL) g. Ia SN | arnie, Wiedniu Paryżu i wielu innych , agen'ow-ak wizyforów 
. s "12 Wt CZW.1SOD.f'|] miastach Tysiace podziękowań otrzy o kolportażu systemem uproszczonym 
żołądka i ki- Dr. Aleksander © || mal Dr Lauer od osób wyieczonych, |za wysoka prowizja. | l Zacząć Fabryki Wyrobów Welnianych 
C 1]2 pud 1. 1.59, podwójn łaszać się osobiście z ofertami > 
DEE Dr haser. x A niedz. 10-11 | dka A 2.50. Sowa ej ADA p aaministracji tygodnika EK tan R A R O L A F, I S E R T A 
s e Und ą edz, kach ı składach aptecznych, Uwaga: jį Rodzinna , ul Traugutta 14, od 12—2 i i 
è Dr. Kae „119/a-11/e, niedz.11-12 Każde oryginalne KÓdRKO zaopatrzo || po poł 9051-3 Spółka Akcyjna w Łodzi 
> Dr. boevy » 3-5, „miedz. 1-2]|] ne Nr 45 wt. rei. w Min Zdr. Publ: zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, iż dnia 30 gęudnia 
s Dr. Kon Henryk „6-8, niedz. 12-1 2: LECZNICĄ r. b. o godz. 4 po poł. w Centralnem biurze fabryki 
dzieci Dr. Sołowiejczyk Ark. ,, 87/2-91/e, se a | da przychodzących chorych ||przy ul. Piotrkowskiej 135 w Łodzi odbędzie się 
niedz, 12- oraz Gabinet Dentystyczny = A z 
A Dr. Maślanka O, 912-1012 ( niedz. Ry || przy sl, Konstantynowskiej róg Za: || ZWYCZ Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów 
? » 17/2-2"/2 ( 10Ve-12 | so cnodniej, (wejscie od DEEA 27) $ < 
Dr. Prechner  „5-6'/e, niedz. 9-10!/e | Tel. 16 44 el 16-14 ||z następującym porządkiem dziennym: 
» , A > 
chirurgiczne Dr. Goldman „3/42 niedz. 9-10 DS PROBA pie co ETNA ŻA 0 ROL , f , r E 
Dr. Perliz „11-12 6-71/ą | Przyjnują następujący lekarze: 1. Zatwierdzenie przesząacowania majątku Spółki, 
> niedz. 11-1 j 5 zł. 20 Dr. Dr Bronikowski, J. Dobrowolski, bilansu otwarcia w złotych oraz w związku z tem 
kobiece Dr. Aronson -121 iedz. 12-1 DOLAR- ° GPF. |] K. Dobrowolska, Erdman, Golc, a- ustalenie kapitału zakładowego i innych kapi- 
. » +, niedz is obliczony w sprzedaży | rewicz, Jastrzębski, Kolińs ci, Kalisz, : ża i i i 
Š Dr. Eigerowa „ 11/:-21/,, pon., środ,, Ś Ó Kni bowiecki, Kołudzki, Misjon, Po- tałów wiasnych w złotych, ustalenie ilości akcji 
czw., sob. 101/21 11/2 [| NIEGOWCÓW, | gorzels ıı, Schwanke, Smoleński, Tra i ict nominalnej wartości w złotych oraz uchwa- 
si wtor. i piąt 11/2-21/2 RALOSZY, winski i lekarz-dentysta Goebel. lenie odpowiednich zmian w związku z powyż- 
nosa, gardła ) Dr. Helman _ „3-4, niedz. 1-2 botów i t. d. | Elektroterapia, lcozenie lampa kwar- +. t stałicie o: dania i bi 
1 uszu ) Dr. Rabinowiez ,, 12-2, miedz. 10-11 || Skład t rod ją 9 (róg Nowo- | mi stent. ena. Wszelkie analizy lekar= x Karpatima ko wierdzenie sprawozdania i bi- 
ae) i tar š = Te rwą kth Kaloszy il D miejsxiej) || skie (muczu, piwociny, krwi i t: d. 3. Podział zysków. 
neryczne r. s0nnenDerg „11-12, niedz. . 9033. 2 Wizyty na mieście. 91554 s : 3 z > 
oczne ; 101/a-12 deja 4. Wybór członków Zarządu i zastępców ($ 34) 
Dr. Krausz n og. , f ep | Di. moed oraz 5 członków Komisji Rewizyjnej (§ 41). 
rski r „| Pierwszorzędny damski PEL y , 5. Zatwierdzenie budżetu na 1925 r. 
Rentgen. Dr. Kellson Anal. lekarskie Dr. M Koren iji ">oojag Srawiecki M. Razeneyajg | A MA ZUR 6. Wnioski pp. Akcjonarjuszów, 
Wizyty na mieście, Szczepienie ospy. Vaświe- przy ul, Wschodniej 40. i ” i 
tl ania (Lampa kwarcowa). Rentgenograf aiza Otrzymałem najnowsze madele pary Sa MAJA M wile wo Ważenie raj UWAGA: Stosownie do $ 20 Statutu właściciele akcji, 
b.egi lekarskie, 8344— I J| skie. Przyjmuję obstalunki na, kostiumy N y ii Dziel Nr. 44 pragnący korzystać z prawa głosu na Zgro: 
Lecznica czynna codziennie od g.5.30r -do 7,50 w. w nie- ||i palta; za kostium 35 zł., za palto £5 arutowicza (Dzielna) Nr. 44. : ph e : 
dzielę od g. 8.50 r. do g. 2 po pol Wykonanie so-idne. Specjalista na tu | tel. 22-44 9.94—1 madzeniu Walnem, winni najmniej 7 dni przed 
a > z trzenę roboty 9115—1! przyjmuje od 5 do 7 takowem złożyć swe akcje Zarządowi. 9068-1 


MYR: SEE 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 Ogłoszenia dla posrókających pracy, 


pav za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na iloś wyrazów, 
iczy się podwójnie. Najmniejsze kosztują 75 groszy, dla ofiarujących 
ogloszenie 50 gruszy. 1 zt. groszy 


Z * 7 + X 1 AJ rg" 

NAUKA i WYCHOWANIE LOKALE. MIESZKANIA | ZAGUBIONE DOKUHENTY AK a da A ads 
ENGLISHMAN DWA POKOJE s PECHOWICZ ZOSIA > rzeczoznawca z wyższem wykształceniem prake 
gives English lessons. Offers to „Głos Polski“ sub | kuchnia i lokal sklepowy w okolicy Górnego Ryn- | zgubiła dowód osobisty, wydany w Łodzi. tyczne jednomiesięczne wieczorowe kursy na bu- 
„ Englishman” 9110-1-n | ku do odstąpienia. Oferty do „Głosu“ pod „Ładne* 9089—3-2 chalterów-bilansistów, gwarantując zupełną Sa- 
= - | Pośrednicy wykluczeni, 9075-1-in a ie OZ ry sat ra Nanke 

NIEMIECKIEGO T RAE FN RER: TH 3: ga w małych stosownych grupach. Indywidualnie 
gruntownie udzielam po cenie bardzo przystępnej, i DO WYNAJĘCIA IEŁDA PRACY ZE PR pm GE 
Piotrkowska, 189, m, 1. Tel. 43—84. 9070-1-m | mieszkanie w Nowem Rokiciu — przystanek tram ARTYS dzenia, koutroll (rewiził) | zamknięcia ksiąz; Te 
Z A —— wajowy, Wiadomość w piwiarni naprzeciw Ober- f robótek ręcznych przyjmuje do haftu białego, ko- organizacji i regulowania nieprawidlowo prowa- 
NAUCZYCIELKA: mana 9102—1-m browego i koralikowego (ua krosnach systemem dzonych. sporządzania bilansów, sprawozdań po- 
A à 3 x A — -—-— — wiedeńskim) po cenach bardzo niskich, Specjal- datkowych Sc JW TY 5 Przyjmute RO WDIe 
szkoły Berlitza udziela nienieckiego. Neujahr. Ce ność: suknie I chustki. Przyjmuję rówmież uczeni- Sz A MRC V B a i 
zielniana 17, m ZA ODNAJME » SON TAYI ił pe wykonywanie powyższych czynności. Informacje: 
dc í 718 a pr: ce. Na składzie wielki wybór obrusów, milien, - od izyine Piotr. 183 
1 lub 2 posesje z wszelkiemi wyzodami, Zawadz- | „-unszek i chustek na dogodnych warunkach. — Pio Buchalteryjno-Rewizyjne gab 

STUDENT ka 16. m. 8. UST Konówna. Nowomiejska Nr. 4, prawa obcy, pietro 


wydziału filozoficznego przygotowuje do wszyst- 


ostanie wejście, Il-gie piętro. 


kich egzaminów, pomara w nauce. Warunki bar- POSZUKUJĘ ` RUTYNOWANA MET 
dzo przystępne, Oferty sub „54". 9129-1-n | od zaraz 2 poko: z kuchnią wraz z wygodami Naj- DO RĘCZNEGO nauczycielka udziela lekcji języka angielskiego, e- 
= chętniej wprost od gospodarza. Pośrednicy pożą- - zr sady 2 FE wentualnie wzamian za francuski. Oferty sub „Ce- 
dani z łoszenia - do cukierni p. Jana Hutnika haftu przyjmuje suknie jedwabiem i koralami to | gą przystępna” do Głosu 9099—1 
TEACHER OF ENGLISH Łódź Zgierska "24 ný 9104—1-m | ledo, apakacie: gior na iert Ar AI 
GIVES ENGLISH LESSONS INFORMATION eg ve takowej filet na kapy. story, firanki i podu- 
ią DESAS saki Ceny niskie, warunki dogodne, I p., front. - TECHNIK DENTYSTYCZNY 


6—8 PIOTRKOWSKA 84. m. 14. 
UDZIELAM 


niemieckiego gruntownie. Lekcja 1 złoty. Oferty 


INTERESY HANDLOWE 
SKLEP 


duży z mieszkaniem (2 pokoje, kuchnia, wygody) 


Margules, Kilińskiego 46 9124-1 


DOBRA KRAWCOWA 


małopolanin, z zagraniczną praktyką i poważnemi 


poeci obejmie posadę lub pracę do domu. 
głoszenia pod i S.“ do Administracji. 9096—1 


pod „Niemka“ do adm. „Glosu“. 9085-2- skiej i zal szyje elegancko suknie, palla i również roboty fu 
© | przy ul. Konstaatynowskiej zaraz do oddania Ofer | irzane. Poszukuje pracy w lepszych domach pry- TYLKO KSIĘGI HANDLOWE 
NIU RZ 10 PĄ 7 i K UP N0 Ag: r T TE watnych. Łaskawe zgłoszenia do „Głosu“, 9106-1 | prawidłowo prowadzone są uwzględniane przez 
, £ A R ie urząd skarbowy I uchraniają od płacenia nadmier= 


DOM 


A, A. KUPUJĘ Di nax dół e 8 2 MATEMATYKI R polakow Nadzór luhpiowadzenie ksiażko= 
dywany. futra, garderobę. oraz maszyny dó szy- | Sprzedam bez długów czteropiętrowy 22. tysiące | toypi i łaciny do matury, oraz korepetycji w za- | wości przyjmuje długoletni fachowiec z pierwsz 
cla. Płace najlepiej. Łaźnik 6-go Sierpnia. (Bene- otro ae ken cat A u orth 1ręsie Smit klas udziela studeetka, futynowang Faan onk 2 Oferty uprasza ży | 

lotrrowska 280, sklep ctektrotecniozny, -l-ħ 2 nauczycielka, Od 1 zł: godzina. Oderty sub „We“ | „Rutynowany adm. „(Ułosu .. 


dykta) 28, m. 13 parter. 


9061-5-k 
BYLE ZARAZ 

sprzedam łóżka, szafy, stół. krzesła kredens. oto- 
mane, leżankę. Radwańska 17, m, 3. 8 ' 9116-3-k 


MEBLE 

svplalnie. stołowe, szafy, łóżka: gwarancja kilko- 
letnia, Odświeżanie zamiany. Śtolarnia, Lubelska 
6, przy Napiórkowskiego. 9122-1-k 


SPRZEDAM 


meskie futro (tchórze), kołnierz bobrowy. Wiado- 
mość ulica Słowiańska Nr. 18, m. 11. 9108-1-k 


DONIESIENIA ROZMAITE 
PRZYBŁAKAŁ SIĘ 


pies. czarny, o bialej podszvjce i białej lewc' 
nóżce przedniej; naszyjnik wysadzany, guzi- 
czkami. Do odebrania ul. Przędzalniana Nr. 112. 

9071-1-d 


PRZYJMĘ 
dwie panienki (izrael.) na stancje z utrzymaniem. 
lub bez. Wiadomość. Kamienna 16. m. 36 — od 4 
do 7 wieczorem, 9131-1-d 


NAK k M. atan mo” ank © 


srzyjmuję admin, „Głosu*, 9123-1 


OGŁOSZENIE. 
Pierwszorzędny krawiec meski przyjmuje różne 
obstalunki:z własnym towarem po cenach naimż- 
szych. G. Rewizorski, Piotrkowska Nr. 18. — 
Prosze się przekonać, 9083-2 


POTRZEBNA 
bufetowa fachowa do składu wedlin, Wólczańska 
229, A. Korpecki Uprasza się o przyniesienie 
świadectwa. 9079-2 


URZEDNIK 
z E-klasowem wvkształceniem. z 5-letnla praktyką 
biurową poszukuje posady na wyjazd, Ofertv sub 
„Miet” do adm. „Grosu“. 9060-3 


ZA 45 ZŁ, 
wykonywam garnitury t palta za 40 zł. z moimi 
dodatkami. Robota pierwszorzędna. Franciszek 
Supera, krawiec mesi, ul. Kilińskiego 75 front 
I piętro. 9077-2 


ZDOLNA KRAWCOWA 


SPRZEDAM f PRZYJMĘ ubiorów Rp e a 0 wytcza kroju. z Ari folia ma aż iei 
rolwagę, bryczkę, lando, liberję na kożucha, Ki: | SWÓCH pit na mieszkanie, Wiadomość miej szycia, modelowamia. haftu recznego na suknie. zebu 
lińskiedo 32 9087—1-k | W2. 82 w sklepie. 7 oraz bieliźniarstwa. Pańska 75. m. 52. parter. dru- 
gle wejście, prawa oficyna, 9125-1 300 DOL. 
SPRZEDAM NAUCZAM pożyczy miody, zdolny człowiek z kilkuletnią 


lampę elektryczną, szafę, otomanę, lustro, masży- 
nę ręczną, leżankę, łóżka. Główna 55 m. 46, prawa 
oficyna, parter. 
SRPEPAECC S ZCP SZ E ZZA KR YE WZW 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


i 
} 


£ kroju, szycia, modelowania, haftu maszynowego, 


oraz filet ręczne i maszynowe. Na digodnych wa- 
9088—1 


098—1-k  runkach, Napiórkowskiego 23, Solska. 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86, 


ZNALEZIONO 
kwit i pieniądze. Odebrać można w administracji 
„Głosu Polskiego". 9042-3-4 


praktyka w większem przedsiębiorstwie jako pom. 
uchaltera, za otrzymanie odpowiedniej posady, 
Oferty sub „Pracowity”. 9097—1 


Redaktor odpowiedzialny: Władysław Magalski, 


